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Przygotowania 
do obchodu 
60-lecia 
ruchu ludo.wego 
W.Al'łSZAWA (PAP}. - Za kil­

ka dni - 19 grudnia br. upłynie 
60 rocmica I Kangresu Pol.sk:ie­
go Stronnictwa Ludow~o. zało­
żonego w ltpcm 1895 roktt. Było 
ono piel'lwszą partią polityczną 
chłopów polsik1oh, łączącą :ist­
niejące poprzedin.io ośrodki i 
grupy ludowcowe w Malopo,Jsoe. 
Na akademię, która odbędzie się 
w Warszawje w 60 rocznicę kon­
gresu przybędą z całej Polski 
dz'.ałacz.e ZSL oraz. zasłużeni we 
terani ruchu ludowego. Akade­
mia warszawska zapoczątkuje u­
roczystości jub:Jeusz.owe 60-le­
cia ruchu ludowego w Polsoe, 
które trwać będą przez cały pra­
wie rok 1957. W oklres:e tym 
obchodwne będą również rocz­
nice: 30-lecie zalożenia ZMW 
„Wici" i 20 ro=ioa strajków 
chlopskich, które w 1937 r. o­
garnęły dużą część kraju. 

Przewidywane są uroczyctości 
w województiwach, powiatach i 
różnych miejS<:Owościac:h posia­
dających · najbogatsze tradycje 
ruchu ludowego. Odbędą się one 
również w miejscach uświęco­
nych walkami Batalio.nów Chłop 
&kich. 

Przywrócenie 
instytucji 
kapelanów więziennych 

Dziś a.stron WJfnlt I 

Rezolucja VIII Zjazdu 
Włos.kiej Partii Komunistycznej 
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W wydobyciu węgla 
nastąpiło przesilenie 

98,6 proc.-szacunkowe wykonanie planu IV kwartału 

RZYM (PAP). - W piątek, w O· 
statnlm dniu VIII Zjazdu Włoskiej 
Partii Komunlstycznef uchwalona 
została rezolucja stanowiąca uzu· 
pełnienie I w pewnych punktach 
rozszerzenie - w wyniku przepr'> 
wadzonej dyskusji - tez przed­
zjazdowych, 

Rezolucja omawia Y p\erwszet 
<:7.eścl sylnaclę mlędzynuodową po 
wstalą w wyniku fiaska agresji Im 
perlalistycznel przeciwko E11lptow1 
I podkreśla całkowite poparcie ko· 
ruunlstów włoskich dla ruchu o­
bro6ców pokofu, „wyrażając prze 
konanie. że musi on dostosować 
swoją inlcja!ywq i działalność do 
nowej sytuacll". 

W dalszym cląqu re'tolucla gło­
si: „Pot.,.'ierdzając słuszność oce­
nv nowych stosunków. które usła· 
Jlly się między imperia!lzmem a 
socjalizmem. a którvch cecbą cha­
rakterystvczna test szvl>k! wuost 
slłv I WJ>łvwów •socjalizmu, nie 

Obserwowany w 0'91.atnieh miesiącMh pewien spadek wy- wego, lecz do bieżących zadań, można tednak nie zwrócić uwaql 
dob.'rcia węgla oraz zwią.za.ne z tym trudriości w 2aopa,llr2e:niu jakie zostaly postawione przed na fakt. że ostatn!e wydarzenia w 
w węg.ie! p!'2emysłu i w ekisporoie węgla., wytwor.iyły opinię, górnikami w III kwartale br. Polsce I - w zupełnie !nnv spo· 
że górnicy ...,.1.!icy pracuj" w bie-ż. roku o wiele gor-:zeJ· niż Chodził wówczas o nadrobien:e sób ~ na Węqrzech, ufa:wnUy w "" „ 0 

. obozie socfallslycznvm istnienie tru w lafach ubiegłych. Mówi się nawet o katastrofie w górni- peWll'lych .braków w wydoby<;"·:1 z dności. słabości I 1>oważnych n•-
ctwie węglowym. poprzednich trzech kwarta1ow. wet błędów dolyczacvch zarówno 

O naświetlenie rzeczywistego obrazu w polskim pnemyśle Te zada111!a wydobywcz.e 6ą ma-1 rozwoju qospodarczO!Jo. jak I rea. 
węglowym zwrócił się do wiec ministra górnictwa węglowego cznje wyższe od NPG. łizacji zasad demokracli soc lali· 
mgr. inż. Franciszka Jopka, przedstawiciel Polskiej Agencji 
Prai;owej, red. Ozesła.w Skrzypek. 

Z przedwyborczych orzy~otowań 

Osóbka-Morawski 
kandyduje 
w Lublinie 

z przytocronydi przez wloe­
mil!listra cyfr i przykładów wy­
nika, że aktualna. sytuacja w 
p!'2emyśle węglowym, mimo że 
nie Jest najle}llS"Za, nie stwarza 
pim•ażniejszycb oba.w. 
Jeśli idzie o wydobycie, to 

Narodowy Plam Gospodarczy za­
kladal na>. dla górructwa wę.glo­
wego wydobycie w IV kwartale 
br. ok. 24 m.ltn. 270 tys. ton wc:­

Sobota była dniem wytęźonej gla. W pa.źdz.lerniku g6rnicy 
plan ten wykonali w 99,2 proc., 
w list-opadzie - w 98,2 proe., a 
w grudniu br., przyjmując do­
tychczarowe tempo pracy 
plan będzie wyk0<n.any w ok. 98 
proc. Na podstawie dotychczaso­

pracy kilkudziesięciu tysięcy 

członków obwodowych komisji 
wyborczych, którzy przygotowy­
wali .się do wyłożenia w lokalach 
komisji spisów wyborców. Spisy 
te powinny być wyłożone po raz wyah wyników uzyskanych w 
pierwszy w niedzielę, 16 bm. i po- ubiegłyc:h dwóch mi~ącach o­

raz. w grudni.u br. moona sz.aco-
tem przez dalsze 30 dni. wać wykona.n.ie planu calell'O IV 

* • kwartału br. pn~ przemysł wę­
glowy na ok. 98,6 proc. 

w Lublinie mówi się, te będzie PorÓWlllując pracę góm;ków w 
tam kandydował Edward Osóbka- IV klwartale br. z tym samym 
Morawski, który Jak wiadomo, w I ok!r0!'em rolru ub. trzeba pod­
ciągu ubiegłych lat nie brał u- kreślić, że praouJI\ ~nl lepiej niż 
działu w życiu politycznym. W w r-oku ub mimo że powstały 
jednym z okręgów woj. gdańskie- . k' •• t d oś · · · 

14.XII. br. oobyfa się w Episkopacie konferencja. plenarna, 
J>(l<dc-us której ks. kardynał Stefan Wyszyński - prymM 
Polski wręczył n-owomianowanym b'.skull'O'm na Ziemiach 

Za<ihodnicb nominacje za.hvierdzone Il'!".l:CZ Watykan. 

stvcznef oraz stosunków m.l~ZT 
państwami soclallstycmvml. 

Nauki XX Zfazdu KPZR mUIZil · 
być przyjęte I poalęblone przez ca 
ły ruch robotniczy, wiażilC w willk 
szyn1 <S1o'>niu ujawnianie błedów z 
analiza Ich qlęboklch przyczyn I 
ustalać s!usznv zwlarek międrv n.-. 
wym! zasadami podstawowym! ł 
politycznymi a kTytyką i ujawnia· 
niem tych błędów. 

Chodzi o przeprowadzenie ko­
niecznych, szerokich I 11łeboklcb 
l>adań, ktore muszą wvlść 1>oza n­
grauiczonił formulQ „kultu jednosl· 
Id". 

Tam, Qdzle przytete zostalv tezv 
XX Zjnzdu, lak na przykład w 
Polsce. osiągnięto umocnienie par­
tu i większości narodu wokół no­
wych zasad, jakkolwiek w krajach 
tych Istnieją i eszcze trudności ~ 
niebezpieczeństwa. 

Tam qdl.ie nie zostało Io tłoko· 
nane, tam gdzie part.a nie patra· 
fila stanąć na czele i kierować pro 
cesem odnowy, sprawy rozw.nę!y 
się w sposób tragiczny, f'l.k ws.ka• 
zuje na to sytuac.Ja na Węgrzech. 
Badając le fakty na;eży brać pnd 

uwagę z jednej strony blQdna li· 
n!ę, która je umożliwiła, a przede 
wszystkim niedostateczne uwzglę• 
dnienie kon:ecznokl poszuk.wania 
dróg narodowego rozwoju socja· 
llzmu, a takie ściste kopiowanie 
modelu radzieckiego, co wywołało 
glębokl rozlam między part.ą I rzil 
dem a narodem. Z drug.ej strony 
należy brać pod uwagq tstmeni„ 
działalności wroga klasowego w&­
wnęlrznc110 I zewnętrznego. 

Rezolucja stw~erdza, te interwen 
cj;i radziecka na Węgrzech byla 
bolesną koniecznością, której n:e 
można było uniknąć. Obecnie o­
bowiązkiem węq:ersklef klasy ro­
boluiczoj I nuodu jest znalezienle 
w sobla samych siły d.a wyjś~ 
z tej tragiczne! sytuacji, zaleci.enla 
ran i podlęcia własnej drogi. 

Wydarzenla w Polsce t na Wę­
grzech ujawniają - ciągnie rezo­
lucja - że system państw socjall­
stynnvch, oparty na uznaniu za. 
sady różnych dróg wlodących do 
socjallzmu, musi być systemem 
państw niezależnych 1 suwer,en­
nych. Zasadq tę ośWieUila wldcl· 
wle deklaracja radziecka z 30 paź· 
dziernlka, która miałaby jednak 
większe maczenie, ądyby dożona 
została wcześniej, bezpośrednio po 
XX Zjeździe. 

go ma - wedlug ):V'Zewidywań - n1eocze. <Wane. !'U n Cl l ze 
kandydować z ramienia SD Wlo- wa<rUnkl ~hmoz;ne w kopal­

Minister sprawiedliwości, w ce- dzimierz Lechowicz, którego pro- niaoh nle ule.gły radykalin.iejs:z.ej 
lu umożliwienia więtnlom wierzą· ces rehabilitacyjny zakończył sl.ę popr-awie. 

Na. 'lliljęeiu (OO lewej): ks. biskup Franciszek J•t>P (Opo­
le). ks. kardynał Wyszyński, k:s. bislrup Edmund Nowicki 
(Gda.ósk), ks. blskup Toma.-n Wil~yńsk'i (Olsztyn) i ks. bi-

skup Antoni Ba:raruak. 

Przec!wstawlatąc slę powri.towl 
do centralizacji stosunków między 
parlfa.m! komun1stycznyml - glo­
sl rezolucJa - uwa:ianiy za necz 
poiylecmą organizowanie spotkań 
międzynarodowych pom.'.ędzy przed 
stawlcłe!a.ml partii klasy robotni­
c11ej - w okreś'.onvch warunkach 
nlo tylko komunistycznych - w 
celu szczegółowego pnedyakutowa 
nla wainych problemów, op~aco-

cym konystanla · z posług religij- przed kilku dniami, Tak więc w paźd.ziemiiku br. 
nvch, wydal zarządzenie w sprawie górn:cy wydobywali o ol<. 4.850 

CAF - fot. Zygm. Wdowiń&ki 
wykonywania poslug religijnych w ' 1· dzi · 
zakładach karnych. ton węg,,a - . ic~c . ~a en 

Rząd węgierski czyni wysiłki = k • poW1Szedni - w1ęceJ mz w all'l -Laną zenie zobowlązufe lerow- Delegac1a lO"'iC2lllym ~ie roku ub w o hn!Ai obowlązującycll 
nlków za.kładów karnych du U· .,. . . • 
warcla z duchownymi umów o pel- • gru~1u - . po pewnym .ISIPad~ 

decyzjl oraz wyjaśnienia wzajaJ11-
nych stanowisk I wzmocnlen:a w 
ten sposób jednołcf ruchu między­nlenle f!'nkcji ka1;>elanów. Kapela- ~ulturalno naukowa KRL-O I w listopad~e - wydo~yCJe znow 

nami Wlętiennymi będą w zasa-~A - wzrosło l, Jak wykaZUJą szacu111- unormowan'la 
dz!e kapelani wojskowi. • kowe obłiczenia, będzie 0 no na li Podstawowvm obowiłzklem TU• Nabożeństwa i inne posługi re- W Warszawie dz\eń poW1Sz.edni wy7.sze 0 po- chu ri.botnlczcgo fMt przestrzega-łlglJne w zakładach karnyc'! win- nad 10 tys. j>on niż w tym aa- Żył!ia gospodarczego w kra,ju nie :zasad internac1onallmiu, który 

narodowego. 

ny się odbywać w lslnleiący~h W dntu 14 bm. przybyła do mym miesiącu roku ub. :!~1~arn~lct';ru~i~c:e1n~~i!l:! ~p~cac~dp°o;ed"';ii~ad~t;z~~~o~~~a~ War=wy 6~obowa del~acja ~es~ to odpowiedź na przem6- BUDAPESZT (PAP). - Po I dz!.. te tu i ówdzie na prowincji dzy parllaml, k1óre już zdobyły w 
nych do lego celu pomieszczeniach. kultural111<>-'!Ulukowa KRL-D. w:en:e I sek!retarza. KC PZPR dwudniowym strajku powsz.ech- l.stmeią jeszcze ogniska strajku. Z paitstwle władz11 k!erown!cz\I, lak 

Zarządzenie ministra sprawiedll- W cz.asie sweiro pobytu dele- - Wladysława G<>mu1'ki, l..-tóry nym - 11 i 12 grud11ia - sytua- doniesień. innycJ;t agencji wynika l mlędzv partiami, które wal,czil o 
wości weszło Już w tycie. Jest\ . pozma 

0 się z dz.'alalalo- na akademii „Barburkowej" z.a- cja w stolicy Węgier popraiwila ~~~e;~ ~':j~te~. ~~~;:•zdobycie kierownictwa. 
ono następstwem wniosków wy· ~a~Ja l.a ~ ek kowych . kul- ai:)elował do górników o W2lmO- SJ.ę o tyle, że niemal wsz~t.lde tendencja do podejmowania pra- w odniesieniu do Zwhll:ku Ra-suniętych przez komisję wspólną scią~~w p~ 1 żenie wysiłków w realizacji pia- zakłady pracy były w sobotę cy. dZ!eckieqo, wobec którego lslnleJil 
przedstawideli rządu 1 

episkopatu. tura · w nów produkcyjnych. Jut 13 bm. czynne. Według pobieżnej ooeny, Jak podJłlo radio budapeszteń- głębokie powody wctrlęczuośct 
osią.gn.ięto dzienne wy.jobycie po około 80 proc. roOOtników ista- skie, w lllllnlste.rstwie Sprawieclli- wszystkich narodów I w odnlesle-c h d S • nad 295 ty.s. ton. tj. o ok. 11 ty.s. wiło się do pracy. wości powołany zootat do życia nlu do !~o partii potwierdza . się Cemy mą rego e·1mu ton więcej niż w pierwszych Sprawa :zwiększenia wydoby- specjalny departament, który cala nauka wvi>!ywaląca z faktu, 
dniach grudnia. Z dnia na dzień cia węgla J'est przedmiotem zajmie si~ sprawą rehabilitacji te Zwla:tek Jladz!eckl jest plerw-

d b · l' t osób niesłusznie skazanych w o- szvm krajem, w którvm dokonana • h b ' wy 
0 

ycie J>OWO 
1 

w-z.rai; a. s.z.c-z.ególn.ej troski rządu węg'.er- kresle rdimu Rakosi'ego 1 Oertl. zo•lda rewol11cta soctallstycma l f0 9 W a.znyc w y O reo w T!'zeba zaznaczyć, że wysokość skieg>o. Rz.ąd postanowił 2lWięk- Jaik donosi radio budapeszteń· k1óry -posunal slq najdalej na dro• 
Ao niedoborów, podawana prz,ez. szyć kadry gó::n.ików z 20 do 25 skie, dzięki uruchomienóu rezerw i dze do komu.n.Izmu. trzeba mlano-

• 
I 
Żądamy mądrego Sejmu! Po­

słów wybiera naród! Profes-or 
Izdebski do Sejmu! 

Takie ot<> hasła i okrzyki to­
warzyszyły pochodowi studen­
tów Politechniki Lód-zkiej, któ­
rzy wczoraj wieczorem przeciąg­
nęli ulicami Lodzi. 

O co chodzi}() student-om? 
· W czasie zgłaszania ka.n.fy­
datów do Sejmu młod>zież ak.a­
demfok.a wysunęła wraz z ka.n­
dydaturą prof. S2czepańsklego 
również kandydaturę prof. 
Izdebskieg-o. Wczoraj w g-0dzi­
nacb rainnyeh r01ZeBZla. się n.a 
uczelni wia.d-omoŚć, że prof. 
Izdebsld nie 7'0Stał umie.sa.ca.mtY 
na liście kandydatów. 

Zwotany -około J>Ołud111ia w 
tej sprawie wiec studencki p-o­
stanowił wysłać delegację d-o 
Komisji P-orozumiewawczej z 
żąda.niem umieszczenia ich kan­
dyda.ta. na liście wyborczej. Ko­
misja. nie dała zobowią.zują.ccj 
odpowiedzi, motywując to tym, 
że studenci mają już swego kan­
dydata. n.a liście wyborczej i po-
7.0<Sla.łe miejsca musi się uwzglę­
dnić dla. przedstawicieli, wysu­
wanych przez inne środ-owiska 
społeczne. 

Studenci me zgodrzili się z tą 
a.rgumentaej.!l i dla pop.arcia 
swych żądan postanowili zorga­
nłrować ma.nifesta.cyjny pocllód. 

Tyle sucha relacja. 
Trudno Jednak przy tej oka.zjl 

n.le ustosunkować się d-o zasad­
niczego problemu. Nie wolno 
kwestionować prawa. student6w 
do popierania kandydatów, któ­
r.EY odpowiadają wszelkim wy­
m-ogom, jakie· dziś stawiamy na­
szym przyS'Złym posłom. Chce­
my, by Sejm składa.I się rzeczy­
v.;ścle z ludzi mądrych i a.by o 
kh wyborze decydował naród. 
l'Neba Jednak pa.mięla.ć, że do 

Lód21deJ Komisji Por'~umie- prasę, odnos.i się rue do Naro- tys. ludzi, przerzucając do ko- dzięki pomocy z uqranicv, zaopa· wicie stale 1 uważnie badać Jego 
wawczej zgl-OS"ro<nych wstał-o kil- dowego Planu G<l\S.podarczego, palń c:z.ęść rąk roboczych z za- trwnia w żywność Buda·pesztu 1 doświadczenia. 
kailhi~iąt nazwisk przez różne ustalonego dl.a górnictwa wę-glo kładów prremys.lu ciężkiego. innych mia..t jest zadowala.jące. Jednocześnie naletv podkreśl!ć 
Or'ganizacje i ŚI'OO-Owi&ka.. Zgła- Równocześnie opracowano pla111 nieznlszcz.ałnil funkcję. którą Zwią-
S'Lll·DO je mając na uwadze po- UtWlAJorzenie pilnych jnwestycji w kopalniach Spotkan·1e zek Radziecki, lak rówulet p.utia, ziom, uczciwość i przydat.ność ...,, węgla Rząd wydal także sz,areg która nim kieruje, wykonuje w 
ka7..dego ka.ndydata.. Ogo' lnopolski·ego zarządzeń dotyczących zwiększ.e świecie socjalistycznym. stuowląc 

nia wydobyc:a ropy naftowej. ~ehru-Eden jego M i największą siłę. Ktoś jednak mu.si w końou od Na odcinku transportu kole- I "li 
paść. Nie dlateg-o, że był mniej Komitetu Pomocy J~""""'"" na··t"'"'"- da'~-- ponra- Dalsze części Tezolm:._ll w®i tvhcz11, l dl t · ~m„„~ ~ ._u.. ........_ ,_. wewnętrznych zagadnl<'u oc Wjlrtościowy, ecz a eg-o. ze wa sytuac:jl. Jak podala roz.glo- LONDYN (PAP'). - W oohotę walki polltycmei WlPK. 
chodzi o stworzenie z łÓ1!2kiego dla Repatriantów śn.ia budapeszteńska, lącz.nwć premier Nehru E>POtkal się z 
zespołu poselskiego jak n:i.jba.r- kolejowa między Budapesztem a premierem Edenem i • przepro-
dziej repre-T~tatywnego ciała. ZSRR Pragą zo.stala przywróoo:na. w wadzi! z nim 45-m.inutową roz-Srod-owisl~ akademickie, pra- Z najbli:żiszych dniach nawiązana mowę. Nie ogl~o żadinego 
oownicy nauki i organizacje spo WARSZAWA (PAP). W ale- będzie ląCZHl.ość kolejowa m;ę- ko;ntmfiltatu na temat tych roz-
łeczne wysunęły już trzech pro- c!zibie zarz. Gl. Polskiego Czer- dzy stolicą Węgier a stolicami mow. 

Następnie rezolncla zaznacZI!, te 
Zlazd poleca Kom;tetowl Central­
nemu ostateczne uedaąowanie d&­
kl.uacU :pro!framowej z trWZqlęd· 
nlenlem nnlan I sp-recvzowań wy­
pływających z rirzeprowadzonej na 
zjeźd'tle dyskusl1. 

fes-o~ów:. Sz~epańskicgo, Jo~o- wonego Krzyża odbyło się 15 bm. innych krajów. W godzinach wlecz.ornych pre­
wskiego 1 B1erza.n.ka .. OLy to ~est zebranie, którego u<:Zestnlcy - Prace nad usuwaniem znio;zczeń m_ier Neh.ru opuścil Londyn, u-
ma~ reprezenta.c:Ja Jak na sro- przedstawiciele ró:Łnych organiza- w Budapeszcie roowijajl\ się po- dając się do USA. .,. PO PIEL 
dow1sko .:8-~a.deiruck!e w Lodzi i cji i środowisk społecznych - po- myśln!e. Coraz więeej kursuje po Korespondent Reutera w Wa- tY• e 
czy po"":'"' men byc wysunięty I wota.u do życia Ogolnopolski Ko- ullc~ch miasta au.tobusów, tram- . szyngton. :e Ralph Harris pil'Ze: 

----

jeszcze JOOen kandydat? mltet Pomocy dla Repatriantów waJOW i trolejbusow. Istnieją ju:!:1 Oowkuje się iż rózmowy Ne-
. . . . ze Związku Rad7.leckiego. W ob-1 połączenia autobusowe między i 'h' _ . · ' .,_,.,, . 

1 
d JstnleJą ro:z.ne sposoby popie- radach w7..ięli udział: pelnomocnil< Budape!2tem a miastami prowln-j :u E s-enhow·~r "'<"ą mia Y o­

rania żądań w takie.J sp. rawie. rządu do spraw repatriacji - cjonalnynti. Duża aktywno.<iC prze- n:oole ~~czen1e„. Al~ aut?ryta­
Mim-o wszystko jednak nic wy- Zygfryd Sznek oraz pełnomocnik ja.wiana jest na odcinlcu re„ontu tywnE'. z.ró:dla arneryK:ańsk:e są­
daje się aby manifestacje ulicz-· rządu do spraw repatriacji Pola-

1 
uszkodzonych domów. dzą. ze n:e doprowadzą Qlle ·do 

ne byty' najwłaściwszym, w na- ków z ZSRR w MoskWic .,.. Mie- Agencja Associated Press twier- ściśle <>kreślonych decyzji lub 
h k h ..,,,,,.sobem czystaw Popiel. dramatyczmycil zmian". myc wa.run. ac • ~''"'.. Uczestnicy zebrania sprecyzowa- „ · 

przeprowa.d-zama. }tampa.m~ W!- li za<W\nia komitetu. Należą do W knvestu przyszl.ych rozmów 
borczeJ. \Vyobrazmy s-ob1e, ze nich głównie: okazywanie pomocy 7_ Blrskt'ego Wschodu z prezydentem E1sen.how-erem 
dla popar'cia. każdeg.o z blisk-o repatriantom po przekroczeniu prem!e.r Neh!'"ll oświadczył na 
stu zgłoszonych kandydatów przez nieb gra.nicy polskiej, a na- lotnisk'l.I, że porządek dzienny 
wyj<lą na ulice pochody różnych s~ępnte rada l pomoc w rozpoczę- Za machy tych rozmów nie je.st ustalony, 
śr<>dAJwfa.k. Każde z nich oddziel- etu nowego życia '! ojc.:yźnle, w prz.y>pu.s.zczalnie jedinak doty-
nie bę<hie miało ruję l ka.7.Aic uzyska.nlu młeszkan, IPr""y oraz czyć one będą spraw Blisk:i~o 
żąda-O będzie uwzględnienia ~:.i'::Jecznej ~ęsto ople.kl Jekar- na z" ofnierzy ONZ Wschodu i Węg:er. Dodał 0'11., że 
swych postulatów. Nie ma chy- ' • * • a nie przewidu,je swego pośredni-
ba. w~tpli~ości,. ż~ .ostat~cz~ic Warszawski oddział PCK chC11c LONDYN (PAP). - Jak podaje ctwa w 'spraw'e .stoounków mię-
decydowac tutaJ wiruen ruc m- przyjść z pomocą repatriantom Aqencja Reutera w nocv z 14 Dd I dz.y USA a Chińską Republ,ką 
teres tej, ezy innej grupy, a.le wracającym do kraju, rozpoczął 15 bm w Port-Śa.idz.;e ekstrem!śoi Ludowa, bylby jednak bardzo 
d-O·bro calej robotniczej Lodzi. zbiórkę pieniędzy i darów rzeczo- ~ipscy ostrzelali I obrrooili gra- za<lowol0<n.y, gdyby stosunki te 

W naszych obecnych wa.run- wych. W tych dniach zostało o- natami patrol norweski po!Jcji ułożyły się pomyślnie i przyjaź-
k.ach, kiedy powinniśmy skupić twarte specjalne konto, na które ONZ. Zaait.akowan.i Norwegow:e nie, a :przy.najmniej, aby nastą-
wszystkłe siły dla realizacji za- można wpłacać kwoty na rzeez ja<lący JeeJ)em, ~powiedzjeJi o- piło zlagodrenie napięcia. 
dań po.lskiego paźd'7ie'l"llika_ po- powracających oo Polski. Nr kon- qmem. Te1 same1 nocy zaataiko· za.gadin.ięty 

0 
sprawy węgiet"-

trzebna nam jest jedność, Sll'O- ~~a;;z~: ~ ts~::~a-.:-11.'.:Slkitun~ wany zoostal ';V pod~bny sposó~ P~ sk'e Nehru powtól.'zyl, że jego 
kój i NnWaga. . O tę rmwa~ę. t~ol S'ZWedzki. Ofia:r w lu-J2ltac j z.da111!em obce wojska powmny 

k .. . n.d • • ł't ausz pomocy repatriantom. me było. ..... . . w . . ód 
St>O OJ 

1 m..,..~c Pl>• yezną. llalf- Juź w ciągu czterech ple!"wszych Vv związku z powyilszvm.i i!llcy· WY<>:"ac ~ię z . ~.g:er i :ze nar 
luje sp-ołecze~siwo LOOrQ do dni wplynęlo Qk, a.300 zł na ie.ni denbaomi gen. Burn<S złot~ ostry wę,g.~~s.ln ~m1en sarn_ zdecy-
swyeb stllden·tów.. ceJ. protest 1:1 wła<r. eSJtip&k:ich, dorwac o swe.i przyszłości. 

pełnomocnikiem rządu 
do spraw 
repałriacii z ZSRR 

WARSZAWA (PAP'). - Peł­
nomoonlldem rządu do spraw 
repatriacji Pola.ków z ZSRR w 
M<llSkwie mianowany został 
Mieezysła.w Popiel, cr.lonek Ko­
mitetu Centralnego PZPR, byty 
mini&ter żeglugi. 

Obok Stefa.n.a. Kalinowskiego. 
kt.óry przechodzi na stalllowislko 
zastępcy peł-nNT!OCl"lika - za.step 
cą pe!Jnom.oc:ni'ka mianowana zo­
stała Irena Grobelna. 
Równocześnie podjęto dalsze 

kroki, które w ciągu przy.sUego 
wku mają zabez))ieczyć energicz 
ną i ~toczoną trosk:llwą O]J'i-eką 
repatriację tych kategorii byłych 
obywateli pol.skic:h, o ktÓ!'y-oh 
mówi d€'klaracja polskiej i ra­
dziecik;ej delega-::ji n.ądowy'Ch i 
~jmoh z l:i&topada be. 



~<-~~r:f:t • Ograniczenie centralnego planowania w handlu 
Zamiast kół ZSCh- koła rolnicze :~~ na rzecz rad narodowych 

i~r!f!.i1FVV' Większa samodzielność handlowa przedsiębiorstw Zasadnicze zmiany 

kivcr~::~~~w~~~:dto~or;~ez;~ Nowe zasady organizacji obrotu towarowego w państwowej służbie rolnej 
~ J~a~~yt~~~ Zac~ę~~ńi~ż \u<><i~~~ k N o w E D R o G I Ro z w Q J u 
&ować rożne •t<tłlk.i, płynące do na ryn u wewnętrznym Gdańska i z Gdańska. 8póldzielezOŚCi na 'ffSi 

Tor wodny z powodu :llllgroże· 
ni.a minami pozostałymi z okresn 
ostatniej wojny, był nieczynny 
przez blisko 17 lat. 

O oddaniu do uźytku toru -wo­
dneqo na trasie Hel - Gdańgk za 
wiadamio.no wszystkie za1ntereso­
wa™' placóW'ki w kraju l z.s gra. 
nic11. 

Na jednym z najbliż.szyoh po­
siedzeń Rady Ministrów rozpa­
trzona będzie prawoel.opodobtn:ie 
uchwała w sprawie zaaad i try­
bu plaJl\owani.a hand.lu wewnętrz­
nego. 
Pracę nad tymi zagadnieniami 

r<ll7lJ)OCZęto w roooreie h&ndlu I dłoW!ny będzie rządowi, ma na 
już praed kilku miesiącami. Z celu zwięks'Zenie roli rad na.ro­
.powodu jednak wielu rozbieżno- dovvych w planowaniu obrotów 
tś>ci, ostateczne sko;nkretywwa111ie handlu na ich terenie oraz 'IJ'O­
zasad nowego trybu plan01Wania wawe usamodzielnienie pned­
- opóźnia się. S:lębiorstw handlowych. W :ziwiąt 

Uchwala, której projekt prze- h."U z tym nastąpi ograniczenie 
----·-------------------------- centralnego planu obrotu t.owa.­

Z posiedzenia Rady Ministrów 
• Nakładem „Książkt I W!e­

d-zy" uk.a.za.lo się w druku przemó· 
wlenie Wladvslawa Gomułki - pt . 
„Nasz program wyborczy" wyglo­
szone 29 listopada br. na krajowej 
naradz.ie a.kty'Kl! spoleczno-polityci 
ne~?. WAiłSZf'i.WA (PAP).- W dniu ZatwierdZOll'ly został rÓW!il.ież 

projekt dekretu o zmian:e nie­
których przepisów Kodekau K~ 
neg<> Wojska Polskiego. 

• Od I stycznia 1957 roku wej 15 bm. odb7ło się posiedzenie 
d7lle w życie ro7;porządzen<ie Radv Rady Ministrów, na którym z.a.­
Ministrów w sprawie obowiązko- tw!erdzono kilka projektów de­
weqo ubezpi~zenl a upraw żyla, kretów i podjęto szereg uchwal. 
pszenicy, jęczmienia. owsa I kuk.u- Przy udziale przed.~tawlcieli 5 d • 
rydzy od klęsk! qradobicia 1 po· związków za wodowyc.h Rada Mi- - n I o tł' y 

rowego do n!ezbędinego mini­
mum. P~z MHW sporządzane 
mają być tylko roczne wartościo 
we pla.ny obrootów z podziałem 
na "~Jew6dziwa, bez dotychc:>..a­
soweg0 wydz'.elania w nich µ.>­
sziozególnych odbiorców i cen­
tralnego ustal<llllia planów kwat­
tBlnyc:h. 

Na srozeblu centralnym U1S.ta­
Iane będą wytycz.ne w sp.ra>vle 
u.dzialu handlu spóldzielcmgo w 
ogólnych obrotach wojewódz.tw 
dla wyra:?.nego wyodrębnienia 
puli towarowej dla wsi. 

wodzi, nietrów dyskutowala projekt u-

• 15 b.m. pr-.lybyl do warsza- chwały~ ,sprawie do~talcania 1 lydzień pracy 
wy A. H. Julien, dyrektor t~trn pracowmkow w zaJu-esie szkoły 
im. Sary Bernha~d w l>aryżu. podstawowej. Podjęto poonadto 

Teatr ten. na którego sceniie o1· uchwalę ustalającą \vytyczne dla 
bywają się, jak wiadomo, cor.oc1- ministrów w sprawie regulowa­
ne festiwale teatralne, zmieni w nia opiat i maksymalnych sta­
na.jbliż57Ym czasie swą nazwę na wek za korzystanie z hoteli r<>-
„Teatr Narodów". bot · eh · k "ó „ · · h 

Przyjazd dyr. Jullen ma na celu ruczy l po OJ W e03C!Il4nyc 
omówienie ud7llalu Polski w tych przy ui1kł:~~h pracy. 
festiwal-ach. Zatw eruu..ouy został projekt 

. . . dek.retu o zmianie dek.retu z. 
• Sąd Wo1ewodzltl :" Gdańs;rn dnia 25 czerwca l9M r. o loka-

roZ!>lltrzyl sprawę Stanisławy Dre· 1 c.h d -'-• ó•-'-1 ,_. · 
wni.ak ~ pow. Elbląq, o9kjlrżone 1 a W oma .... sp •"-'- e"'''. m•e-
o dzieciobójstwo. Jak ustalono s.z.ka!liowych i w domach Jedn<>­
Drewniak po urod1.eniu dziecka rodz.nnych. 
wrzucita je do kanalu z wor:lą Rada Ministrów roz.patrzyła 
ściekowa. Oskarż.ooo tłumaczyła projekt dekretu o obsadzaniu 
się, że było to jej <lruq.ie nie~lub· stanowisk kościelnych. 
ne dziecko i. urodziło sill nieżyw~: Ponadto podjęta została u­
Jednak bieqh • lekarze orzekh~ 1z chwala 0 powołaniu Rady do 
dz:iecko zostało prze<l wrzuc1>n1em I . . . . 
do wody uduszone. Sąd wymie- Spraw Te~hmk1 przy Prcz,esie 
ny! s. Drewn'ak kan~ 10 lat wię·1 Rady !'1 1.ni~rów .oraz. uchwala w 
z!enia. Skazana wniosła rewi>JJ<J .s.praWJc regulaminu &dy Glów-
do Sądu Najwyźsniqo, nej Sllkolnictwa Wy~go. 

ROK PRACY 
z Wychodźstwem 

. „ , 
ma przyn1esc 
poważne oucz-:dności 
w gospodarce energetrczpej 
Stoczni Gdyńskiej 

Nowe z.a.sady pla111owa1I1'.a prZA!­
w!<lują także poważne upro8"Zcze 
nia w planowaniu a.s.ortym~nto­
wym. Liczba asortymentów arty 
kulów planowanych dotych=i> 
oentraloniezawierała ponad 100 po 
zycji. W praktyoe więc p:-z.ed-

Zał~a Stoczni im. Komuny Pa- · b' h dl · ł ba 
rysk.iei w Gdyni podjęła na ma· się :orstwa an owe mta y r 
sówce, z JmcjatVWY o.ktywu poli· dz.o niewielki wpływ na a&<'rty­
tyczneqo i gospodarczego, decyzję ment oti:-zymywanyoh towarów. 
reorganizacji pracy, k.lerując ••Il Zgodnie z projektem, <X:alt.ralne 
wyłącznie wzgl<;daml wzmotema planowa;nie ma obejmować tyl­
oszczędnoki. Tak wtięc postano- ko 32 rodzaje towarów. Są t~) 
wiono 1uż od I •tyc2n1a przyszle- artykuły deficytowe, pozootaw:e 
go roku wprQwadz.ić w stoczni 5- nie więc cal!kowitej swobody w 
dniowy tydzl.ea pracy, przy usta-
le.niu 9·godzlnncqo dnia pracy. Do ich dystrybucji mogłoby dopro­
dn.tkowym dniem wQlnym będ~e wadzlć do nierównomiernego 
sobota. zaopatrzenia pos:wzegó!nych wo 

Te.n sposób wrganizowapia produk jewództw. Doboru wszystkich 
cji pozwolJ zao&zczęduć waczue innyc.h towarów mogą dokQl!ly­
ilości materiiałów pędnych oraz e- wać pr:zed.siębiorstwa samo­
nergii elektrycznej - a tym sa· dzielnie. 
mym węqla. 

Reorganizac}a w tadnym wypad P~jektowa.ne uniany w pla-
ku nie wpłynie n.a zmniejll'Z~n.e nowaniu obrotów handlu we­
wyda jnośai, czy obniżenie pro- wnętrznego podyktowane 15ą po-

~~/~ny te wprowa1lzane ~ na trzebam.i życia. Realizacja tych 
okres przeJ~owy, zmialll pozwoli prz.eds!ęb!oc-

przez specjalne komisje. Tak np. stwom rozwinąć ~jatywę 

Towarzystwa Łączności 
,,Poło,1ia•• 

komisja szkolnictwa zajmuje się d handlową, a plrunowanie central-
Uplynął już prze.szlo rok od przygotowa.niem nowych pod- Dalsze kandy atury ne opa.rte na nowych zasadach 

chwili, gdy w WarS?.awie JJQW- ręczników do nauki języka p<>l- ł, będzie miało na celu tylko koor-
stalo Towarzystwo Ląozn<>ści z skie.go, hii;torii i geogr:alii Pol- Da pOS 0 W dynację obrotu towarowego. 
Wy.c:hodź.stwem „Polonia". &ki oraz opracowuje specjalny, z m. Łod Zł. 

Jak wy.ęląd.a dorobek pierw- dostosowany d<> potrzeb wy-
szego roku dzialalności tej pla- chodź.s~wa program nauczania Na odbytym w dniu wczoraJszyni I 
cówki? Naszym rodakom za gra- tych przoedmiotów. sp'otkaniu majstrów przemys:u 
nicą najbole&-n!ej dawał s'ę od- „Polonia" roz.poazęla też dz.ia wlókieumcrego wysunięta zestala 
czuć brak polskiej książki, pod- lalność wy<la.WIIlicz.ą. kandydatura min. Euąeniusza Sta· 
ręc~.ników s~olnychr·~~ ---W"tł!rlszych swych planadr~ ili.sk.Leqo na• p~-a !a Sejm. 
WeJ 1nfo~~~J1 o Polsce •. D~ate- warzy&two Lą=ości :;; Wychodź 
go „P?loma .""'"YS.Jala JUZ do. stwem „Polonia" :z.amier·za zna- Zebran<i w dniu 15 grudnia na 
Polak. ow .. . z.armeszk. alych .w kil-. c··~i·e ro•o~o-,zyć dotychc:zaSO'We specjalnym zebraniu, nauczycieic 

k ~„ ~~~ ro. Łodz.i wysunę!; jako kandyda. 
kud.z.iesięc1~ . kra1ach, dziesiąt .. 1 formy pracy, a także zapocząt- tów na posłów prof. dr Ja·na 
tysięcy !'6!ązek, znacz.ni\ ilosc. kować wysyłkę do ośrodków po- Szc2lE!pańskieqo oraz dyrekj.ora Te­
p;sm kraJOWych, Podręczników i lonijnych filmów i prz.ez.roczy, o chnikum Wlókienruc.ziego - Ja· 
pomocy naukowych, &prz.ętu 6J>Or które proo;zą na&i rodacy. n.ębińskiego. towego oraz materialy św!etlico- __ _:.. __ ::_ ___________________ _ 

we i stroje regionalne. Są one 
rozprowadzane za pośredni­
ctwem organizacji i stowarzy­
szeń polO!Ilijnych, jak austriacka. 
,,Strzecha", belgijski „Związek 
Polaków", stowarzyszenie „O­
brony Granicy na Odrze i Ny-

Czy zostanie reaktywowana PAU 
zadecyduie wkrótce PAN 

-
sie" założone p:.-z.ez rodaków we Sekretarz naukowy PAN, prof. 

1

.,, stosunku do. tak.i.eh np. ośrod· 
Fraincji., Amerjkański Związek rtr H. Jabłoński. udzielił odpowie- ków jak. Poznan: Ł~dź czy Wco~ 
Polek i sze.re.g innych. dm przedstawicielom PAP i „Try- claw, ktore pos1ada1ą własne tn. 

W Zana,dzie Gł. 'ZJw. Samo- j nie prace nad znalezieniem na}• 
pomocy ChłoptS!k:iej trwają obec- od.pow'.edniejszych konoep;:ji or-

Porozumienie 
handlowe 
o olsko-austral1Jskie 

Konliłulat PRL 
W ~YDNEY 

gan:z.acyjnych Związku. Z-Oetal 
już oglo.szOllly projekt statutu 
wW!'cowy,c:h kół roLniczych ,,Sa­
mopomoc Chtop.s.Iru", które ma­
ją zastąpić dotychczasowe kola 
ZSCH, i które otrzymują ooobo­
wość prawną. Statut ten w ni­
CZfm nie ogranicza inicjatywy 
chłopów, któ:-zy swej dtiałalno­
ści organizacyjnej mogą nadać 
formę najlep'.ej im odpowiada­
jącą. a wytycza tylko główne 
kieruin.ki roz.wo.f u kół ro1niczycll, 
z.godnie z założeniami polit)"ki 
rolnej państwa. Z Australii powróciła de!egacja 

rządoowa, która prz~prowa<lz:ła roz 
mowy z rząde:.i fe<l rnlnym Austra 
lli oraz ze sferami l>ankowyml i 

Kcilo rolnic-ze, J'.)(JWołane przede 
wszys!ldm do kleiv••rn-nia IV1m'O 
Jem produkcJi rolnej na. wsi, mo 

mooliwości że zrzeszać na prawach au!,()no­
kupJeckimi. 

Deleqa,cja '.l;l>a<lala 
aw1ęksrenia obrotów 
pol 9ko-aus tra.Li j sk.ich. 

handlowych mJcznych różne sa.mod-z.ielne 11;e-

Podpisa.ne porozum!enie ustala, 
że towaxy polskie korzystają w 
Australii z taryfy celnej, przewi­
dziane! dla krajów posladającyci1 
klauiuł11 najwięksiego uprzywlle· 
jowania. 

Uzgodniono również z władza.na 
austraHtskimi. ~ w najblltszyo 
czasie utworzony zostanie w An· 
stralil polshl konsulat generalny. 
Jeqo przypuszczalną siedztbą· bę· 
dzie S y<ln.ey. 

Wieczór dyskusyjny 
o problemach 

ekonomicznych Polsli 
w dniu 19. xn. br„ o godz. 

16.30, w sall Łódzkiego Ośrodka 
Propa!Jandy Markslzmu-Leninlzmu, 
ul. Trau!lutta I, e>dbędzie się wie­
czór pytań I odpowiedzi - wle· 
czór dyskusyjny, z zagadnień sy­
tuacji ekonomicznej Polski z ud<la 
Iem: pro!. Rachwalskl~110. Mujte­
ła, Grabsltieqo, przew. MKPG Ko­
plewlcza I In. Prosimy o motliwic 
wcześnlefszo z11laszanio pytań 
wzg!. za!ladnleń do dyskusfl na 
artr~: Łódzki Ośrodek Propagandy 
Markslzmu-Len~izmu, ul. Traugnt· 
ta I, tel ;.?02-70, 383·42. 

społy ja.k łą.ka.l'skie, C?.y hodow­
lane, 2espol:y kuHuralne, m'°że 
uruchamia<! wła.sn~ warsztaty, 
ceglelllle itp. PnewlduJe się, że 
na. ta.kich samych prawach będ1t 
działały w rll.mach kół rolnictych 
kola gt>sPCJdyń wiejskich. Pro-' 
jek:tuje siQ powolan:e powlat<>­
wych żwiązków kół rolnlczych. 

Będ.z.ie to więc prawie :rupel­
nie nowa orgain:z.acja za.wodowo-­
s;pole=na rolników o bardzo 
s~rokim zakres.ie dt;ialalności, 
Ponieważ otrzyma ona duże u­
prawnienia w kierowaniu i roz­
woju produkcji rolnej, zachodzi 
konieczność za.sadni'(Uych zmJ.a.n 
w dotychczasowej strul..-tune 
państwowej służby rolnej. Za• 
m:ast z.arzc1dów rol.nl~twa mają 
l>O'Wsla.ć nieduże wyd'Z.iacy rol­
nictwa przy radach na.r<1dowych, 
idt'rujące polityką rclną swego 
terenu i tak'..mi dzicdz!nami t'<>l­
nktwa, jak urządz.en'.a ro1ne, 
służba weterynaryjna i o:::hrona 
rośli.n. Natomiast tacy pracow­
nicy służby ro1nej, jak a.gro- i 
zootechnicy, p:-zesz.liby do pracy 
w po;vlatowyC'h 2lWią:llkach kół 
r:oln iczych 

Projekt J>OW<>ła.n.ia k-01 N>1Jti­
czych wz;budził 1S2erokie zainte­
resowanie wśród chli:.pów, cz.e­
go dowod-eiin. są licr.ne fakty sa-
morzutnego o:-gan:zowania ta­
kich kól, zwłaszcza w woje­
wód.z.twac.h: wa.rmawskim, kra­
kowskim i ł6ctzkim. 

Przew'.d:uje się, że :za.klada.nie 
• kół rolnJczych, posiadających o­
oobow~ć p:awną, }><>Win.no się 
zakończyć w za.sadzie do końca. 
lute~ 1957 r. W Ulal.'CU w.staną 
z.wolane z.jawy pow:atowe i wo­
jewódzk:c delegatów kół, na któ 
rych dokona 1;ię wyboru władz 
wojewódzk'.<:11 i pc•Niato·;vych 
zw'.ąz.ków kół, a prawd'1'll·U.d1Jb­
nie w kwietniu bęlll.ie m-0lna 
zwołM5 krajowy koagres. na któ 
rym z.ootaJ11!e m. in. ustalo.na na­
zwa orga.n.:z.p,cji i wybrane będą 
wlac:lz.e na.czelne. 

Dalsze melćunK1 
zwycięskich załóg 

Towarzystwo prowadzi też wy buny Ludu" n<t kilka pytań doly- warzystwa naukoowe współpracuj~ 
wiO!!lą korespondencję z Pola.ka- czących dawnej 1 obecnej działa!- ce z akademią. Trzeba patruęta :• 
mi zamieszkałymi za granicą. nosci Polskiej Akademii NauK. że KNl!ków jest J>O W.arszaw1e naJ· 

lnm.a forma pracy Towa:rzy- Oto niektóre z tych pytań: większym ośrodldem _naukowym .1w2 
Na zdjęciu: Bruksela przybrała ju.t szatq iwląleczną. 

fot. - CAP. 

Wczoraj nadeszły do naszej 
redaokcjr dalsze melduniki o 
przedtenmnowym wykonaniu 
planów rocznych przez załogi 
za.kładów przemysłu włókien­
niczego. Wśród nich na szcze­
gólną uwagę zasługuJe osią­
gnięcie załogi ZPB im. Hama­

· Ak kraju. Zyje I.am i pMCUJe · · 
stwa - to opieka na<l dziećmi - Czy demokratyzacja prac a cztonkow PAN. za nieslusine je· 

Tragiczny finał kradzieży 
i mlodzieżą polonijną. Zakres tej demtl znatdzłe równleź swój wy- dnak, moim waniem, uwa:i.am gl?~Y 
pracy, zm:er:zająoej do utrzyma- raz w ewent. zmianie spos()bu P0 • twierdzące, że powstanie PAN ~e 
nia polsko6"<!:1 dzieci urod:wnych woływanła członków PA~ł- wywarto pozytywnego ~tywu na 
na obczyźnie, jest jesz.C?.e bard.w - Tak. Opracowany JUZ zostal rozwój krakoowskich placowek n~­
&kromny. Cóż bowiem zna=y u- nowy projekt l>ard>Jiej demokratycz ukQwo·badawczycb. W Krakowie 
możhwienie np. studiów wyż- nego regulaminu powoływarua no· brił'k jest jednak 1s.tolllll1e jakiego/. 

wych członków PAN. Kłaq.zie on szerszeqo naukoweąo forum dy· 
szyQh w kraju 80 młodym na- !tres stano~i, w kló~ sekreta- skusyineqo, req:onai;i~i org.aniu­
szym rodakom - kiedy z ta.ką rze wydzialow odqrywali przy wy cji naukowej. Jak 1uz pow1edzia· 
prośbą zwracają się ich setki. borze c.z.lonltów PAN zbyt du14 Iem nad sprawą tą za,stanawlać 

Organizowane przez towarzy- rolę. się 'będą prezydium PAN i zgroma 
stwo „Polonia" wyciecz.ki do Kan.dydatury na czlonkó-w Aka- dzenie ogólne akadem11. Uważa"? 
kraju oiesza się dużą popularno- demu bę.dą moqły być wysuwa?e jednak, że dec-ydujący gi<;s w te'J 
śc.ią. w ciągu br. odwied7.ilo co najmniej pr7..ez trzech cztonko':" sprawja powinien mieć przede 

kr · klk c1z· · · PAN przy czym ostateczna decy· wszystkim oqól twórczych „raco. 
nasz a3 1 ·a. IOSląt wycie- zja należeć będzie do zqromadze· wników naukowych Kraik.owa. 

Od dłutnego Jut czasu Komen- stalnlo nie pracujący I Int kilka- ma w Łodzi., która w ubie­
da Miejska Milicji Obywatelskiej krotnie karany sądownie za J>O· głym okresie miała znaczne 
w Łodzi otrzymywała liczne sygna dobne kxadl.leźe. Dozorczynię oraz t dnośc' eal' z.ac· z da • 
ly o systematycznych kra<lzieżacll iedneąo ze stratnlków ZPW Im. ru 1. z r 

1 Ją a . 11 

dokonywanych w ZPW Im. Łuka- Łukasińskiego - zatrzymano. Sledi produkcy1nych. Załoga „Har­
slńsklego. Na skutek tego mili· two w s1>ra

0

wle kra<lzietv prowadzi I namowców" W zwią2lku Z 
cjanci zaczęli obserwować tereny Prokuratura m. Łochj oraz KM przedterm:nowym wykon.a­
przyleqle do zakładów, by przv- MO. nlem zadań dostarczy dodatko 
chwycić przestępców na gorącym Jak wynika z dokładnego zbada wo do ko11ca br. 535 tys. m. 
uczynku. W nocy z Ił na 15 bm„ 
o." odz. I, milicjanci zauwatylt nla zatścla przez prokuratora m. tkanin gotowych 72 tys kg 

~ r?<faków-emi~rantów, Obec n.ia oqólneq-0, które rozj><lt.r.vwać 
nie gosclffiy w k~aJU 35 ~olak?w l będzie zarówno pozytywni! J~k i 
z NRD, a spodziewany Jt>St 1e- negatywne wnioski przedlozono 
SZC'2.e przyja7..d Polaków~migran prze• Prezydium PAN. 
tów z Anglii, Francji i Stanów Muszę jeszcze dodać, że dotych· 
Zj€d1noczonych, którzy pragną czas uczyn:ono w w;elu wypad­
spędzić tegoroczne święta u kach knywdę aktywnvm naukow.> 
swoic.h rodzin. członkom tytularnym PAN, pozb.i-

Ja.k twierdzi wiceprezes towa- wionvm jak wia~omo . s.ta.t11to"."o 
rzystwa ll. Hauke w roku przy- praw~ qł~su, un1emozhw,taiąc im 

' wywieranie realneqo wpływu na 
si:iym ru7h, wycieczkowy zn.acz- dziala.lność PAN. Nie trzeba ukry­
n:e .wzr<>snie. . wać, że niektórym z uich przy· 

Towarzystwo Lącznośc1 z Wy- znano jedynie tytularne clłonko· 
ooodźstwem ,,Polonia" pcowa- stwo PAN z dyskryminacyjnych 
d.zi swą dzia1a1nooć także po- względów poiityctnych. 

..:.. Wśród naultowców krakow· 

Telewizor „ Ouerer" 
kosztuje 6 tys. zł 
Państwowa Komisja Cen usta­

lila cenę na apa,rat telewizyjny 
marki ,,Duerer" (import z NRD) 
na 6 tys. złotych za gatówk~, zat:l 
na raty - 6.300 zl. 

Telewizory te w porównaniu 
ze spotykanym[ dotychczas w 
kraju polSiadają nowocześniejs7..ą 
konstrukcję i więklSzy ekralll. W 
sprzedaży ukażą się o.ne jes.z.c:z.e 
w roku bieżącym. 

·sklch toczą się ostatn.lo oiywlo11e 
dyskusje dotyczące projektu stwo· 
rzenla jakichś nowych ram orqani­
zacyfnych iycla naukowego tego 
miasta. Wysuwa sle rótne kon­
cepcje m. ln. reaktywowania <Ja.­
wnet Polskie! Akademll Umiejęt­
ności, utworzenia krakdwskleqo 
oddziału PAN. czy te1 zorqanlzowa 
nia Krakowskiego Towarzystwa 
Naukoweqo. Jakle test stanow:­
sko pana profesora w tef sprawiel 

- Problem orqani.zacj: życia nR­
ukoweqo Kralrnwa będz,1e. r~wnież 
przedmiotem obrad na 1bhzszego 
prezydium PAN. a później zqroma 
dzenia oą'>lneqo. Kraków był rze­
czywiście uPQś!ed:ronv w organi· 
zacH wl<i>snegQ :iycla oauk<>wego 
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" l Łodzi, funkcfonariusz utył broni -..11~. · l 2 ty ' tk' · 
dziwne zachowan!e się dozorczyn zqodnle :i: obowiązującymi przepl· p • .,.,~„ 1 9 s. m. an_m 
posesfł przy nl. Nowotki 81. Do- sami. (g) surowych _ łączne,f wartosci 
zorczynł ta, stoi ąc obok komórek k · 
przyległych do plotu, zaczęła rę- o oło 16 milionów zł. 
koma dawać w kierunku zakładu Czy pałka z z·aro'wką w wyniku przedterminowe 
Jakieś znaki. W chwll11 potem da- go wykonania planu prodUJkcji 
ty siQ słyszeć miarowe gwizdy ~a- zalega ZPW im. Struga da na 

strony płotu. Potem rozległ sl11 od 

Ministerstwo Kolei 
zwraca s1ę 
do podróżnych równo z te<lnef, jak I z drug ej czy b'1ała RUmowa ?·rynek jeszcze w trm roku 229 

glo• spadafącego na dach fedncj I • tys. m tkanin wełnianych. 
w związku z ograniczeniem i: komórek takleqoć clętklego .prze Prasa wa!l"szaiw.s.ka donio.~la Ż" Meldunek z Bielska donosi, 

liczby pociągów PBBa.żerskich, dmlotu. Jak 1!11 okazalo póznlej ·tk h t . 1957 - że tamtejsze Zakłady im H 
Ministerstwo Kolei poda.je ~ - był to worek z przędzą. w poC7..ą ac s ycznia r. S , k" . ......,,,.i ik . • • 

Jeden z osobników znajdujących milicja1I1ci Kompanii Ru::hu ma- aw1c leJ. "''~'u UJące przę­
wiadcimciści, że w wypadku więk się na podwórku wziął worek na ją otrzymać białe patki gumo- dzę welm::i.n.ą czesankową, wy 
szej liczby pasa.:i;eriiw sw.sowane plecy I zaczął uchodzić z nim we. Palki te będą służyły do konały swe roczne zadania na 
będą następujące zasady pi-zy spiesznie na ulicę. Wówczas je- re,gulaojL .ruchu oraz moigą się 21 dni przed terminem. W 
zajmowaniu miejsc siłl(łzącycb den z mlllcfantów wezwał ztodzle· pr:zydać w wypadku zaiklóoania zwią?,ku z tY'ID 7,akłady koo.pe 
w J>ClCiąga-011 dalekobieżnych: ta do zalrzvmanta slę. Osobnik k.o hul' 3Jll.Ó 

w· klasie I - miejsc 8 za.- nie usłuchał, lecz usllował zbiec ra spo i'U przez c :,g w. rujące otrzyma.ją dodatkowo 
miast 6. zem z łupem. Wtedy funkcjona· Rozmawialiśmy na ten temat 50 tys. kit przędzy wa~toścl 

w klasie Il - 10 miejsc za.- riusz ostrzeql go okrzykiem: „Stóf, z komendantem MO w Lodzi ponad 8 milionów 
0

Zł. 
bo bedę strzelał!" - I oddał dwa ,._ ko 

miast 8• stnaty w powietrze. Osobnik m!· mj'r. Sycz.evwik:m„ kiv•y n- (0 
~dy te wprow~zone. b~ą mo to uciekał nadal. Wówczas mi- kretnych z.a,rząd'.l;eń jesu:ze nie * :(. * 

jedyn•e na <!!UIS ogra.mczcnia licz llcjant został zmunonv do ponow- ]>OlSiada. Pokazywa1110 mu o..-.tat- CZ Przem. Dz.'.ewiarslki.ego 
by tx>Ciągów pasażerskich i rue nego użycia broni, 5trzelając ucie· nio proto!yp palkL do regulacji zameldował o wylro:ianiu w 
d·o-tyc2ą wa.gonów w komunika- kającemu w nogi. Ten fednak w ruchu z żarówką we·N'!1ątrz, ale dJnitt 14 bm. rOC'Znego p,la.nu IM"O­
cj; mied.zyna.rooowej. tym mome!'cle p<>lknąl się i został ten p!-eTwowzór n:e z.dal w prak dukeji w tej branży. Pz:lęki 
Poniewa,ż redukcją . objt:'it> ciężko raniony, w nutępstwle cze tyce egzaminu. Mjr Syczewski :::·~7;"·J~~~inowej real;za.cji za-

7,ostały pNede wS"Lystk1m J>O- I !Io - po nalychmł~stowym prze. uwa7.a, że milicja z Kompanii dań n~kreślonych plan-em, prze­
ci~gi d:aJekobieinc, l>~ó:iml 1 :~~~~~~u -~~u::o!.z.:i~a i:::ir:rl. ~~j I Ruchu powiin!IB ott1Żymać pal'l<ii I my 0 l dz'ew'.anski zxiol:i- do koń­
jadący na lu'ót.Jde odległości pro to _ lak , 1ę okuało _ Słanislaw .~owe w. białym_ kolorze .. De-1 ca br. wyprodukowac doda~k~ 
s'len! BI\ o kor-zy1itanfo w m!arr. Sznepanlak, zamieszkały w Łodzi cyz1a w teJ &!)rawie zapadnie w wo cikoł0 3.400 t:v~. sztu'lt r67Jne-
możności z l>OOil\IÓW J.oik&la7cb. J pr~y .i. Nowotki &1 - llladzi• o- n.ajobLitazym OZ&Qe,, 10 l'OdZ&Ju Wl"l"Obów ~. 



Dzień 
powszedni 

Mlmo te obec 
nie na wyższych u 
czelnlach nie ma 
obowiązku u­

·•· czeslnlczenia w" 
„ wszystkich ratę 

ciach to wykla­
dv z polożnlctwa 
orowadzone orz:ez 
Prof dr Siero­
szewskieqo cie­
s za słe pełną f!e­
kwencją. 

DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA LÓDZKIEGO" 

ł..ódż, dnia N grudnia 1956 r. Nr 57 (161) 

łódzkich medyków 

UzupelnlPnlem studiów anato-
micznych Sil cw:czenia W gahi­
neci~ rcntqeno:oqicmym Ma­
li\ one na ce;u zapoznanie stu­
dentów z ren\genoqramam1 1 
naucZPnle ich odczytywania .. 
!'<a zdjęciu dr Pertińsk' opisuje 
wyświetlane rentqenoqramy, 

Studenci łódzkiej AM zna­
ją ten .,ból". I oni także kil­
kakrotnie w ciągu dnia prze 
bywają odległości. dzielące 
poszczególne zakłady czy 
kliniki. A przestrzeń jest 
znaczna: „posiadłości" Aka­
demii rozrzucone są w pro-

Krakowscy medycy nosili wówczas okrągłe, czer­
wonego kolc>ru, aksamitne czapki. Z boku każuej sre­
brzyła się .•• trupia główka.. Kilka razy dziennie „czer­
wone czapki". jak ich nazywali krakowianie, prze­
biegały z jednego krańca miasta na drugi. dążąc do 
poszczególnych zakładów czy klinik. Wędrówki te by­
ły tak regularne, że siedzącym na Plantach starusz­
kom z powodzeniem zastępowa-ły zegary. 

- Oho - stwierdzali - „czapki" pędzą na Koper­
nika. czas już iść na obiad„. 

mieniu kilkunastu kilomet­
rów - od szpitala psychia­
trycznego w Kochanówce aż 
do szpitala gruźliczego na 
Chojnach. Toteż marzą oni 
o dniu. kiedy przynajmniej 
sale wykładowe i zakłady 
znajdą się w jednym miej­
scu - mia.steczku studenc­
kim. 

Nie na tym jednak koń­
czą się ·bolączki. Dalszy kło­
pot medyków, a tym samym 
całej Akademii - to cial':mo­
ta lokalowa. Takie zakłady 
jak chemiczny, biologiczny, 

„Wąskim gar­
dłem" zakładu a­
natomii prawidlo­
wel lest.. sza­
tn'a. IC!ębi s\Q w 
nlet tłum studen­
tów. oczekują­
cych na zalęc'a 
praktyczne w pro 
sektorium. 

- Przepraszam! 
Przepraszam! 
chciałem przej~ć. 

- Gdziet sle 
l<;ol eqa .~ba u 
dtabła 1 N!e wi­
dzisz, te stopnie 
schodów sluża la 
ko krzesła pocze­
kalnil .•• 

fizyczny z trudem mieszczą 
studentów. 

';ro samo można powie­
dzieć o klinikach. ba, na­
wet o bibliotece, znajdują-

cej się w lokalu pofabrycz­
nym przy Al. E:.o-$ciuszki 10, 
Około 45 tys. tomów opra-
cowanych 15 tys. nie o-
pracowanych stłoczono w 
szczupłych pokoikach. Czy­
telnię urządzono z ko-
nieczności w maleńkiej 
salce o 24 miejscach. 
Według obliczeń statystycz­
nych wypada więc jedno 

Czy zobaczymy na. ekranie 

m1eJsce na 125 studentów. A 
trzeba dodać, że z księgo­
zbioru korzystają nie tylko 
studenci. Odwiedzają g-o pro 
fesorowie. lekarze, prawni­
cy.„ A propos książek. Wy­
pada wspomnieć o trudnoś­
ciach podręcznikowych. Np. 
słuchacze I roku odczuwają 
szczególnie brak nowocześ­
nie opracowanego podręcz­
nika anatomii... 

Wymienione braki nie P<>­
wi11ny jednak przesłaniać 
pozytywu. A pozytyw - to 
przede wszystkim 2300 leka­
rzy, 2013 stomatologów i 718 
farmaceutów, którzy w cią­
gu 12 lat opuścili mury u-

Od 1946 r. u­
rządza się Mu­
zęum, zor11antzo­
wane w Zak1adz;e 
Anatomii Prawi· 
dlowej. Du tv 
wkład pracy wn1e 
śll tu dr Sladkt, 
dr Goetzen. dr 
Golab. dr Jamfol 
kowska, dr Szczer 
blcki I lnnL Mu­
zeum posiada wle 
le ciekawych eks 
ponalów. któryr.n 
moqą mu poza­
zdrościć inne aka 
demie. 

Na zdięclu s1u­
dentkf II roku Dd 
nie!a Jędrzeiczak 
I Izabela Lam­
prych oglądając 
eks11onat. przyqo 
lowuią się tlo 
eqzaminu. 

czelni; to dziesiątki prac 
naukowych, liczne sukcęsy 
lekarzy-specjalistów, słowa 
uznania dla działalności 
łódzkiego ośrodka medycz­
nego ... 
Łodzianie darzą wielką 

sympatią ro.zwijającą się z 
każdym rokiem „kuźnię mło 
dych kadr lekarskich" i z u­
wagą śledzą jej poczynania. 

W czasu. aoJ<onywan!a tego 
zdjęcia cprowadzaląca nas lc­
ka.rka zwróclla uwag<:. aby 
komponując do niego J>OOpb, 
nic użyć „broń Boże" określe­
nia „wyrywan'e zQba". We· 
dtug lei ośwla.dczenla byłoby 

to Wielkim błędem. 
Stosując s!ę do tyczenia sto­
matologów Informujemy, że na 
zdjęciu przedstawiono dr Bar-
barę Grabską t sludenlkę j 
V roku Py!el w trakc!o u s u-
w a n I a zęba w klinice stoma­
tologicznej przy ul. Nowvlkl 21. 

Niemniej uważają, że łaciń­
skie pr;:;ysłowie „medice cu­
ra t.e ip.:ium" (lekarzu, lecz 
samego siebie) świetnie pa­
suje do naszej AM. Rzecz 
jasna, mają oni na myśli 
istniejące braki oraz insty­
tucje, które przyjąwszy ro­
lę lekarza (w przenośni) po­
winny zastosować uzdrawia­
jące środki ... 

-------------------------

TRAGEDIE ·z TERRAZZANO? 
tekst: .JOTES 

zdjęcia: L. Olejniczak 

(Korespondencja wlasna). Rzym, w grudniu. 
Włochy są ojczyzną neorealizmu w sztuce fi!mowej. Spotykamy tam różne jego 

kierunki. Pierwszy z nich reprezentowany jest przez 'słynną parę wspólników De 
Sica - Zavattini, którzy opierając się na najdrobniejszych fa/etach życia codzienne• 
go i uwidoczniając ich poezję - pe>trafią naświetiać najgłębsze problemy, nurtujące 
Włochy w dobie powojennej. Oby~ają się przy tym bez aktorów zawodowych, po­
sługując się osobamii, które grają po raz pierwszy w życiu. 

D rugą met.odą neorealizmu 
lla61uguje się pr-ude wszy­

stkim De Santis. Pr.llenosi on 
na ekran autentyczne wyda­
rzenia z kroniki wypadków, 
J)OSługując się przy tym jed­
na.kże akt-0rami zawodowymi. 
Najba.rdZlej znanymi przykła• 

dam! 6tałY się tu dw.a. Jego fil­
my: „Nie ma pokoju pod oli-w­
ka.mi" i „Rzym, godzina 11'.'. 

Na czele trzeciego kierunku 
l!ltoł Federioo Fellini, który 
mniej interesuje się faktami 
ł problemami stosunków kla­
sowych społeczeństwa wlo­
aldego, lecz poddaje bacznej, 
często surowej anali.7Jie drama­
ty współczesnego sumienia. Z 
tej serii filmów znane są. do­
br.i:e „Cielęta" I „Na drod'Ze". 

Innym kierunkiem zawłaid­
ną.I mistrz filmowego neorea­
lizmu, Rossellini. Wydaje 5.lę 

jednakże, że po stworzeniu 
trzech arcydrzieł takiej miary, 
Jak „Rzy~ mi11Sto otwarte", 
„Palsa" i „Swięty Franciszek" 
- zboczył z odkrytej prr.ez sie 
ble drogi, na.ginając w pew­

nym sensie swoje własne for-­
~ l chwyty do gustów kosmo 

polityc-i;nych, całkowicie ob­
cych Jego duchowi, a zatem I 
środkom wyrazu. Faktem jest, 
że od lat już Ro.ssellini n.ie na 
kręclł filmu, który by siłą eks­
presji i wartościami estetycz­
nymi przypom.inal owe tNY 
wspomniane przed chwilą. 

Do tych C'1Jtereeh grup nale­
żałoby jeeuze dołączyć innych, 
reprezentujących raczej włM­
ną tylko silną osobowość. Do 
takich należą Bla.settł ł Ge;r­
m.i. 

I \!'. Jen właśnie filmowy 
świat - wpadła niby bomba 
wieść o łtra.gedil w Terrwzma.no. 

N ależy tu pokrótce opowie-
dzieć jej przebieg. W dniu 

10 pa.źdrlernika o good!dnie 11 
rano, dwaj mętczyżni, lat 
dwuda:ie.stu kilku, wda.rli się 
do gmachu szkoły w Terrll01Ul­
no, miejsoowości położonej o 
15 km na pótnoo od Mediola­
nu. Zatarasowawszy wejście -
wtargnęli do klas, sterroryzo­
wali trzy nauczycielki t 97 
dzieci, od S'ZCŚilin do jedenastu 
Ia.t, odbywają.ee właśnie lekeje 

1 J)O'Wi\zali W5Zf8Wm. ~e u 

plecami. Następnie, wychyliw­
szy &ię z okien pierw&Zego 
piętra, zażąda.li 200 mili()ltów 
lirów, grożąc, że w przeciw­
nym ra:me wysadzą szkołę w 
powietrze, przy pomocy cne­
rech kilogramowych paczek 
trotylu, w które byli zaopa­

trzeni. 
Przez 6 godzin policja i Z1'0'Z 

PllC'ZOne rodziny oblegały dwu 
szaleńców, z których jeden u­
ciekl niedawno ze S'Zlll'itala 
obłąkanych przy więzieniu w 
Aversa. W końcu, dokładnie o 
god'zinle 16.58, wYstą,pił na­
przód młody robotnik, Sa.nte 
Zennaro, Uczący 23 la.ta, We­
neeJa.nin - Jak i obaj szaleń­
cy. „.Ja ich znam - p1>"'ie­
d7Jiał do policj.:tntów i tłumu 

- do mnie n.ie będą stn:elać", 
po czym odważnie zbliżył się 

do ściany. Wsp!ąwszy się po 
mune, d-OSięgnął okna I wciąg­
nął się na parape;t. „.Jesteście 

irłupcami, skoro walczycie z 
dziećmi" - kn;ykną.ł, W1Ska­
kująo do pokoju i t-o były Je­
go 06't.atnie słowa. Słtrzał re­
wolwerowy jedne!!> z S'Łaleń­

oew ra.nil l'O w •lowę. Na ni.eo-

szcrzęście, właśnie w tej chwili 
policja, wykorzystując moment 
wdarła sir, do pokoju, a po­

nieważ Zennaro biegi w stro­
nę dn:wi, którymi wchodzili 
policjanci, ci - biorąc go za 
jednego ze zbl"Odniarzy, otwo­
rzyli nań ogień. W czasie sek­
cji Z'llalmiono w je!;'<> c!elc 
13 kul. W ki es-zeni zaś miał 

list, w którym dyrekcja fabry­

ki Alfa-Romeo a.ngarowala ll'o 
d·o pracy Ja.ko mechanika. By­
ła to jego pierwsza posada, po 
wielu Iata-eh trudów I stara1i. 
C a.la hist«ia stała się łupem 

filmu. RozpoC'Łą.l Carlo 
Ponti, jeden z ilajwięks'Lycl1 

producentów. Przeczytał wia­
d~ć o wYPadku, kie-dy kra­
wiec przymierzał mu nowy 
płaszcz, w którym zamierzał 

pojechać do ZSRR, z delegacją 
filmowców włoskich. 3króril 
mia.rę I pędem poblegt do swe­
go biura. W· kiU<a minut póź­
niej dwaj scenarzyści, De C<m­
clni i Fra.ca&Si, .stali już przed 
jego ogromnym biurkiem. A 

po dalST.Ych pięc;u minutach 
- dowioo'Zieli się do!•hdnle o 
jeiro p.omyśle i naturalnie u­
znali go za wspam.lały. Te!l'!YL 
wieC"ZOra wyjechali _c·baJ cf.o 
Tcrrlltl;2=o, aby na :miejscu 
dokonać szezegółowego wywia­
du. Gdy powrócili p-o pięciu 

dniach, Ponti był już w Mo­
skwie, ale porozumiewa.I się z 
nimi telef<>n'c-tn.ie. J>rxeprowa-

(Dalszy ciąg .na str. 4l 

W pro<;e'l<lorium odbywa się preparowan"• kof1r1yn. Cilol'l<owle 
11 grupy I roku studiów z uwagą siucha 1 ą objaśnień asystenta.„ 

Dr A. Orlowska prowad:tl ćwiczenia z zakresu badań labora­
toryj!'ych w Il! Kllnke C1'orób WC'Wllętrznych. Na zdjęciu 

studenci lll roku lekarskiego. 



KARIERA 
fenomenalnego 

GŁOSU 
------~ Ruiny Mac:m-Pikczu, je­
dnego z dawnych miast In­
ków. położonego w dolinie 
rzeki Uru.wamba (Peru). 

Wyobrazcte sobie mt eszkańców wielldrgo współ­
czesnego mi33ta za.mieszka.łych na ob5zarzc trzy razy 
przewyzsza!ącym w1etk ość Francji a zr(lzumiecie jal(a 

Jest gęstość zaludn:enia państwa o nazwie Peru. 

J ak w-ygląda peruwi:ański 
krajobraz? VVzdłuż brzegu 

morza !"OZCtąga się obi:zar 
pustyń na przesrrzen ; 

dwóch tysięcy kilometrów 
można nal ; c z:yć zaledv.<ie 
dwie, trzy rzeki. Dale.i nastę 
puje strefa wysokogórska z 

licznymi w1.nle:deni.am! się­
gającymi czterech, pięciu, 
sześciu i nawet ośmiu tysiGcy 
metrów, by potem ustąpić 
strefie dziewiczych lasów. 
Gęste liany tak splotły się z 
drzewami, że panuje tu w ie 
cznie półmmk. Roi s:ę tu O<l 
drapieżnych zwierz.at i ja<lo 
witych wężów, a i klimat w 
tych okolicach nie sprzyja 
człowiekowi, 

W tym to właśnie kraju, 
gdzie odnaleźć m-0żna jes:i:cze 
ślady kultury Inków. rozległ 
się po raz pierwszy głos zna 
kmnitej śpiewaC2lki, która 
swoim śpiewem wprawiła w 
po<tziw świat cały. „Peru­
wiański słowik" - tak z dl\l­
mą nazywają dziś Peruwiań 
czycy Ymrnę Sumac. Ale nie 
od razu sława i sukcesy u­
śmiechnęły się do tej śpie­
waczki. Dużo goryczy, pora­
żek i rozczarowań przeżyła 
ona za.nim świat uznał jej 
taJ.ent. 

„Szkoda 
zachodu" ... 

czeń udało mu s ię zorgani­
zować grupę mile>~ !"l i ków pe. 
ruwiańskiego folk loru muzy­
cznego. z~.jęłu mu to około 
sześciu mies;ęc:v. a zajęci.a 
na uczelni trzeba było przer 
wać. Nie ma.iąc gro~7.a w kie 
szeni, chodził on zawsze w 
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tym samym ubr.aniru. demon 
strując bngatą kolekd~ łat ... 

- Przestań zajmować się 

tymi bredniami - mówili 
mu przyjaciele - lepiej do­
kończ studia, medycyna da 
więcej niż muzyka. 

„Oszustwo" 
Za . poiycrone pienląd:ze 

zorganizował on wraz z żo­
ną niewielką trupę wykona­
wców indyjs.kiej mu.zyJd i 
znów spróbowali szc1..ęścia. 
Ale los w dalszym ciągu nie 
uśmiechał siG do nich. Pienię 
dzy na reklam~ nie mieli, a­
fisze zaś w Peru są bardzo 
drogie. Co prav.rda na debiut 
tej grupy przybyło nieco lu­
dzi, ale kiedy Ymma z.aśp'e 
wała piosenkę, rozległy się 
gwimy. 

- To oszustwo - rozległy 
się krz~•ki. To nie głos, a 
gw17Jd.awka. Dlaczel(o władze 
zezwoliły na ten występ? 

VVid:wwie nie rozumieli, że 
są świadkami nairodzm n!e­
zwYkłego głosu, n igdy takie­
go głosu nie słyszeli. Spiew 
Ymmy Sumac nic mieścll 

się w ramach ustalonych 
kanonów sztukj.. 

Na d :-...i.g1 dz.ień - na ~ri. 
cert przyszło jeszcze mn1eJ 
publicznnśc1. a w końcu ty­
godn 1a Ymma śoiewala przed 
prawie pusta salą. 

Tylko jedna gazeta pod­
trzymała ją. pozosta!e na­
wet nie wspomniały o V..'Y­
stę!)ach. 

Cóż bvło robić? Pewnego 
dnta Ymma z mężem posta­
nowili wyje.:'hać z Peru. Za 
p•eni~dze 00-żvczone u zna­
jomych. kupili om bilety i 
udali się do USA. Ale i tBm 
szc1ęście do nich nie uśmie­
chało się. Chcieli już na-· 
wet wracać, ale nie 
bvlo pien:ędzy na pcdiróż. Na 
bl<~galne listy o pomoc. nie 
przychodz'łv nawet odpewi~ 
dzi. Ani Ymm.'i. ani jei mąż 
n ie są<lzil · wtedy, że stoją u 
progu niebyw~.lej kanery. 

Spiewaczka 
z rodu króla 

Ataualpy 
A stało się to tak. Pewien 

amerykat'1ski dziennikarz do I 
szedł do vmiosku. że niepo­
wodzeriia Ymmy Sumac ma­
ją źródło w nieodpowiedniej 
reklamie i p ostanowił po­
móc młodej !role'Naczce. Po.; 
rad7ił jej, aby przyjechała 
do Nowe:;:o Jorku. Tam za­
znajomił YtnmG z dyrelcto­
rami n.ajlepsi:ych teatrów 
Broadwayu. Przedstawiał znś 
·ją jako jedyną następczynię 
króln Inków Ataualpy! Do­
wieciziawszy sic: o tym, no­
wojorska publiczność tłum­
nie zaczęła uczęszci:ać na 
koncerty Peruwianki, Każdy 
chci.ał zobaczyć potcmka le­
gendarnego peruwiańskiego 
władcy. 

Fenomen 
orzefra;ą 

LWVI MAŁPY 
łódzkiego ZOO 

na stole operacyjnym 
Do lódzkle!'fo ZOO przynie5iono boćka który 
złamał skrzydło Nie ma innej rady - trzeba 
amputować. Bocian zostanie już na siale w 
łódzkim ZOO, bo latać ju:!; nie będzie mógł. 

Foto L. Olejniczak 

---------.> 
Z nałem osob:ście d<r VVa.i­

gla, drobnego : mepozor 
n~go G:łow,eka. prof~ora 
weterynairit, który przed 23 
laty zasłynął tym, że pierw­
szy w Polsce dokonał nieco­
dziennego zablegu chirurgi­
cznego: amputował ogon. .. 
;;hgatorowi. Gdy opowiadano 
m; tę sensację, byłem jeszeze 
uczniem g;mnazfom. Podzl­
wl alem ten wyczyn ra<:zej 
t:vlko dlatego, że c'hodzilo o 
aliłlatora ... 

Ocecn'e amputacja. któ!"ll 
ud-2ła się ongiś prof. Waj­
glowi, nie budzi sensacji. 
Poważne zabiegi chirurgicz­
ne na lwach. krokodylach, 

· tygrysach, małpP-:;h, n'.edźwie 
dzic<'h i słoniach są n.;i po­
r1.ądku dziennym w ogro­
dach zoologicznych Zachodu. 
Również w Po·1sce reje~tro­
wać można rozwój tej dzie­
dziny weteryna.rii. M. in. o-

statnio prof. Senz dokonał 
we VVrocławiu cesarskiego 
cięcia na lwicy, ratując cen­
ny okaz od niechytmej 
śmierci. 
\\ Łodzi specjalistą w tej 

dz1-edzinie jest dr we­
teryn.ari'. Rysz.a.rd Gan2siń­
sk1. dyrektor lecznicy zwie­
rząt oraz konsultant nasze­
go ZOO. 

C'ńlv asystowaliśmy przed 
k'.lku m; es !ącami d" Gana­
sińskiemu pny operaicji ko­
nia, któremu usuwano guz 
z nogi, nie doznaliśmy 
specjalnyc'h emocji. No cóż, 
s.pokojne zwier-zę usypia pod 
wpływem narkozy. a potem 
działają wprawne ręce chi­
rurga i jego asystentów. 
Ciarki _jednak przechodzą na 
myśl, ze zamiast konia trze 
ba operować lwicę w której 
lepę wrool olbrzymi pazu·r l 
wytwo-rz.yl ranę.„ 

Opatrun&k ro­
pniaka ne nodze 
Magdy zakotl.cto· 
oy. Dla pewności 
dr Gan„lńskl bil 
da pardlo aloni­
cv. Jest chłodno. 
Mll.!fd<t moh do­
•lać &1191ł1 y, 

Bohaterowie Kanału La Manche 
• 

Hi!l<>rla ~wlatowego spe>rtu zna I zwyclęzc11 kanału był prawdziwy 
wiele wvczynów wielk.ich, pięk· pływak - Matthew 'Vebb, Anglik. 
nyeh, . nieraz zgoła. bobatersk:ch! I<ronlkane zanotowali: „24 - sierp. 
wymaąa1ącyi:b nlez.omnej woll 1 nlll 1875 roku angielski piywak I 

Jednakże frekwe"lcja na siły, ambicji I połwlęcenla, w'l:'czy I marynarz Matthew Webb, Jako 
koncertanh bvła tak 

1
.,..aso- nów, ~zęsto_ przyplac~>nycb tyc1e_m p!~rws,y w historii, przepłyną! . ~ , ·~ . I Bez!1Hzccznte do tak!ch wyczynow Kuna! La Manche na odcinku Do-

wa, ze krytycy zaczęli Się 1 na!ct'łlv I nalet>J próby przep:y. ver - Calais. liczącym 40,8 km w 
zastanawiać, czy widzowie , n!ęcia Karntiu La Manche, dziel-1· cza11le 21 godz, 45 m'.n.". ' 
przychod ;; ą, aby tylko zo- cp.qo Anq,cill od star0190 kontynen- Webb w dniu swojego wielkiego 
b~ . . ,: 1, t . t11. N2js,ynnlejs! plywacv ~róbo. trlumlu ltciyl :17 lat I m11rzvt o 

.,,czyc Peru'~ 1an„ę, czy ez wa.li przepłyną~ kanał ~ ud<uo alfł jeszC?.e W$panialnvch swyelę­
sprowad;r,a ich do te,,.tru jej tylko nle:tcuiym„. :i.lwach. W 1863 roku, kiedy my­
głos. I znawcy sztuki śpie- Po raz plerwny kanał tkapltu- ślal o naJwlększym sukces!{'l swe. 
waczej zaczeli bvwać na Iowa! przed czlowll'kiem w roku po tycia, Zl!ln11l w wirach wodo· ' · t-„ spadu Nl11gara.„ koncert.ach Sumac. VV ._..,.y Ul75, w końcu m~Ja. Zdobywcą Dlupo, bardzo dłuir<> csel<apo na 
to stała się sławą ga7.ety z był l~dnak nle wie.kl pływak, ale na•tępc'l Webba. Dopiero po 36 la 

h t •1 .. raczer zmyślny konstrukle>:. Nazy. t h k l911 k 1 dd· ł zac wy em zaczę y o nieJ wal sill Paul Boyton 1 był Amn· '!-C , w ro u , ana ~o a 
i;ilsać. jako ~ . je:lyz;icj na rykanln~m. Skon1truowat ~mel· ~i:tn"~I1i.a~re~ll!;chra;,6tr:c'I:" P~: sw;ecie o takICJ skah głosu. nv 11am.\ur 11umowy, podobny do płynlll KanaJ La Mancho Amerv­
Krytycy muzyczni pookreś- ubioru nurka, z~brał z sobą wiosło kanln T. w. Burges, 
lal . dk d 1 Ać - I i~ąlel I runy, do ataku na aple- Jeszcze dlużef C7.ekano na pierw 

l rz.a ą z. o no~ prze n!ono wo<ly La Manch~. Plerw.•ra 
c~od:zenia od najbarclzi~j prólia zal<e>ńciyla się porĄtk11. Ale ~:n~hoc~let~yl&któ~~ą p.rj.°if1~1%"cz~: niskich tonów do najwyz- Boyton był uparty. Jeszcze r1tz pływaczka ameryka61ka, Gertrud 
szych. eprób<>wal sic1ęścła I - zwyclę- Ed11T!e. Dok&nala wlełkleqo wy-

. . żył. Trzv miesiące była to naJ· czynu Po siedmiu nlepowod:re· 
Od teJ pory w ~yeIU Ym~ większa sensilcfa !Portowa łwiata, nlach. c7,a5 by! rekordowy - 14 

my Sumac zaszła zasadnicza ale tvlko trzy miesiące, go-d~in 1 :w minuty. 
przemiana. Zacz-:to z nią W sierpniu teqo sa.mego roku Tragicznie zakonczyly sił! próby 

św'at d<>wicdzl.ał się <> jeszcze w3pa przepłynięcia kanaru, podejmowa-
(Dalszy ciąg na str. 5) nlalszym wyczynie. Tym razem no -przpz Anglika Wolłe. lll razy 

atakował on La Manche i ani ra· 
Kilka Lat temu po pierw­

szym nieudanym konicercie 
Ymma Sum.ac powfo:iziała: 

- Ni.gdy więcej me będę 
śpiewała, szkoda zachodu ... 

W tym samym czasie wła­
ściciel teatru, w którym od­
był się koncert, krzycz.al do 

Czy zobaczymy na ekranie tragedię z T erazzano? 
zu nte udało mu 9141 z"i"cl ętyć. 
W ostatniej, 21 próbio - Wolfe 
zginą! .. , 

Rekord, feAll l.dzle o c1as prze· 
płynięcia kanału. należy do eglp· 
skieilo pływaka Ka.ssan Abd el Re­
hlma I wynosi to godz. 53 min„ 
choclat... Choclat jeszcz" l&pny 
czas uzyskała loka, specjalnie !pro 
wadze>na z Fran-ej!. Fokq, ni\zwaną 
„Pi,erre", uwiązane> na grubej li· 
nlft qumowel. doci:et>lonot do ło· 
dzi motorowef. Co pewien cza• -
dla zaoslnen'.a apetytu zwierzęcia 
a tym samym zwiększenia szyb­
kołci - rzucaD1• „Plolrudowi" 61e 
dL!c. Czas był fantastyczny -
5 tT<>dzln i 4 minuty. 

(Dokończenie ze str. 3) 

jej męża: ctrono w ten spoeób 11 roo;m6w 
Wszystkie pieniądze -ale w końcu w~y.rl!(O bylo 

uzgodnione. Tytuł filmu 1W"" 
prrez was straciłem! Kto pa siada cltara.kter pu·ll'm.ie7ny: 
nu powiedział, że pańska żo- „Na..w.e winy". R<>lc: o Ją,.lt.ane-
na umie śpiewać? Publicz- ll'o 11Ta Andrea C:1l'cch!, dru-
ność nie chodzi na takie gieiro, rt>.czcj glupce. ni:ł. wa-
koncerty, nie chce słuchać riata - aJd.1)1" teatralny, Giu-
tego dzikiego krzyku! seppe De ~tino. Fłlm mia.I 

A Ymma Sumac katego- być re-.Łyse1·owa.n;v Pl"Ull: Ple-
rycznie postanowiła, że rzuci tro Gennl'e~. który odniósł 
k śp . •~-: te!IO roku wlelki sukce;, w 
arierę iewac.7Jkl l zos .... we Cannes swoim filmem „Kole-

gospodynią domową. Jan". . 
Jednakże jej mąż nie da- N le upłynęło jedn~lde 24 ~ 

wal za wygraną. Był on wów dziny cod oświ?.dcze.nia P<l!ll­
czas studentem medycyny. tiego i związanyrh z nim k<l­
Za cei.ę ogrorn.nych wyrze- mentar.zy prasy, &dY dwlie inne 
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wytwórnie filmowe - Tit.anus 
i lial.la Film - ogł<:silY, że 
prnystępują również do pracy 
nad filmem Q Terrazza.no. I 
tera.z r<l!Zpoczęla. się JX>lemtka, 
klo pJorwszy slęrrnąl po ten 
temat. NiPWl.f1.ryg-O>d.ne to, lee-z: 
prawdziwe: Italia Film już 
p:-ze>d dwoma la.ty zlO'zyla pro­
jekt filmu, w którym ~upa 
ł>a.ndytów 'J!&S"Zllnta.rowala 
ca.lą ok<tlleę, trzymająo j<l.k<> 
zakładników groma.dltę dzieci. 
Dla Tllanu~a zaś zkt-l,yl taki 
projekt re-i;yser Augu.Mo Ge­
niJla, zna.ny mi~y innymi z 
tego, że nakręeił k!t:dyś film o 
tym 1<lt.lllym tema-oie, co 
„Rzym, g-&d""tina 11" De Sa.n­
'Jti.a. J eł'O pomJ'eł, opułJ' na 

tra.ged:li Terratm.M10, l tawitta.ł 
nawet tytuł, 00°n062"ący eię 
właśnie do mieJsoow-ości, w 
której dramat się l"OIZCgra.ł. 

'l.'ele-fon1'.l'Wa.łem do Gen.I~·, 
a.':>y d<M'ied~ł<>ó s!ę, kie-dy roi­
poc-iyna poraz' nad swo-im fil­
mem i odp-0\\·ied7.J11l mi, że po­
trzeb-uje przyna.lmniej roku 
na pru-slud.lowa.nl.e tm:natu i 
nczeg-ótów ora~ sporzą<ltzenie 
scen&riusza. Tlta.nus jednak, 
któremu chodzi tyL'l:o o zro­
bienie dobol'ego ·interesu, 'Zlde­
cydowany jest realitz-ować lihl'l 
na.wet i bei Geniny. Tak przy­
na.jmniej mówi się w kQ-laOh 
dobrze poinformowa.nych.„ 

Od 1950 roku z wielką reklamą, 
lltme>wyml jupiterami i telewlzią, 
organłiowane n doroczne wyłdgl 
przei La Manche. Impreza !lracl­
la jednak duto Mi swojego, da· 
wnief wvbltnle sportoweą<>. charak 
teru. Cót, czasy sJq zm.tenlły „. 

Nie zm1 enlł slQ tylko wysi!elt 
-pływaków - . ritrówno zwycl<t~ców 

A. BARSlLIO .1U i a~onYCb. ..-1 · 

Takiemu właśnie zabieg<>" 
wi „poddała się" przed kil­
ku laty lwica „Ela". W wą­
skiej klatce, obitej brezen­
tem. uśpiono pacjentkę ete­
rem, po czym przez kraty 
klatki wysunięto łapę i do­
konano zal:'iegu. 

W łódzkim ZOO żyje do 
dzisiejszego dnia jednooki 
samiec lamy - „Berbeć". 
Zaatakowany przez drugie­
go samca. ,,Berbeć" nadział 
się na drut, którym rozer­
wał sobie oko. Nastąpiło 
ropne zapalenie, zapadła de­
cyzja wyjęcia g.ałki ocznej. 

L ama pluje, broniąc się 
przed natrętami. Nie 

łatwo więc było „Berbecia" 
uśpić, a raczej odurzyć wod­
nikiem chloralu. Dr Gana­
siński znieczulił mu nerw 
czołowy i wyjął oko. W cza­
sie tego zabiegu samiec bro­
nił się, plując nieustannie. 
Dziś spaceruje po ZOO z 
zaszytą powieką, pod którą 
nie ma oka. 
Gdy złamie nogę koń, 

trzeba go zastrzelić. 
Gi.psowy opatrunek na zła­
manej nodze niewiele po­
maga, gdyż zwierzę bije no­
gą o ziemię - tak, że o zro­
śnięciu kości mowy nie ma. 

Dzikie zwierzęta często 
łamią sobie kończyny. W 
łódzkim ZOO wyleczono 
cztery okazy przez stosowa­
nie gipsowych opatrunków 
usztywniających: łanię, mu­
flona, owcę grzywiastą i sę­
pa. Warto nadmienić, że 
„Gwizdek" tryk owcy 
grzywiastej Co którym mo­
wa powyżej), stary rozpust­
nik. sam sobie winien, iż 
tram na stół operacyjny. 
Zaatakował bowiem w klat­
ce pielęgniarza. Gdy ten 
wskoczył na parkan, by u­
ciec - „Gwizdek" za nim 
- i tu doznał złamania pra­
wej tylnej nogi. 

I) o ~iedawna żył w łódz-
kim ZOO sędziwy 

„Dziadek" - samiec małpy 
- kapucynki. Ostatnie mie­
siące swego życia był ,,in­
walidą", bowiem dr Gana­
siński musiał mu amputo­
wać nogę. Pewnego razu 
„Dziadek'' uciekł z klatki i 
przez dwa dni hasał rP o­
grodz,ie. Gdy go łapano u­
siłował skoczyć z drzew~ na 
drzewo, ale skok się nie u­
dał - „Dziadek" spadł n• 
ziemię t z.łamał nogę. V/ło­
żono ją w gips, ale małpa 
poprzerywała bandaże 
tnk, że kość przebiła .skórę. 
„Dziadkowi" groziła gan­
grena i dr Ganasiński 2'Jde­
cydował się amputować no­
gę w połowie uda. Operacja 
się udała. Kaleka posługi­
wał się - w zastępstwie od­
ciętej nogi - ogonem., ha­
sając po kla.tce. 

Przed kf.lku dniami, po­
dobnie jak „Dziadek", ucie­
kła z klatki kapucynka „Mu 
rzynka". VVeszła do klatki 
starego pawiana, który po­
gryzł ją dotkliwie, łamiąc 
jej nogę. W tej chwili „Mu­
rzynka'' nosi opatrunek gip­
sowy i łupki. Gdy będzie 
gryzła opatrunek, kość się 
nie zroś.nie, trzeba będz.ie 
amputować kończynę. 

O perowanie przepukliny 
u muflonów, wycinanie 

z nogi słonicy ropniaków, 
obcinanie pazurów niedź­
wiedziom, amputacje skrzy­
deł bocianom, sępom, c::z.y 
też zastrzyki i inne zabiegi 
dokonane na lwach, tygry­
sach i wielbłądach oto 
niepełny wykaz interwencji 
chirurgicznych, które są nie­
be:vpieczne nie tylko dla 
zwierzęcych pacjentów, ale 
często i dla operatora. 

ZB. SKIBICKI 



Polacy Towarzysze Kościuszki 
;aws~l:k~c:, i p u łask ie go 
.Konfederację barską (1768 

-1772) okrzyczano jako 
ruch reakcyjny. Broniła ona 
przecież starej, anarchicz­
nej Polski szlacheckiej przed 
interwencją carycy. Katarzy­
ny. To prawda. że konfede­
raci występowali przeciwko 
tolerancji religijnej i naro­
dowościowej, przeciwko po­
stępowym reformom, prze­
ciwko przeobrażeniom, któ­
re miały na celu wzmocnie­
nie Rzeczypospolitej. Ale 
równocześnie nie można za­
pominać o tym. że znalazł­
szy się na emigracji, w ze­
tknięciu się z postępowymi 
prądami ówczesnej Europy 
zmienili swoJ klerykalno­
feudalny światopogląd i wie 
lu z nich stało się bojowni­
kami o nowy, lepszy ustrój, 
t:r.y to w szeregach armii a­
merykański~j. czy też w 
wojsku francuskiej rewolu­
cji. 

Przecież jeden z konfede­
ratów - ,Józef Miączyński 
14 lipca 1789 r. objął do­
wództwo nad artylerią zdo­
bytą przez lud paryski w 
Arsenale i osobiście kieI't>­
wał wyloty pięciu armat na 
Bastylię. Ogień artyleryjski 
zmusil załogę do kapitulacji, 
za.decydował o zwycięstwie 
ludu. Tenże Miączyński we 
francuskiej armii rewolu­
cyjnej uzyskał stop~eń ge­
nerała. 

N a kilkanaście lat przed 
ReWQlucją Francuską 

włdz.imy konfederatów w 
ineregach ochotników wal­
ttącyeh z uciskiem angiel­
likim w Ameryce. 

Poprzedził ich Tadeusz 
Kościuszko przyjęty do ar­
mil Stanów Zjednoczonych 
w stopniu pułkownika (VII 
- 1776). Powierzono mu 
ważne prace fortyfikacyjne 
w rejonie Saratogi, Hudsonu 
i na skałach West-Point. W 
marcu zaś 1780 r. został on 
szefem korpusu inżynierów. 

W niecały rok po przyby­
ciu Kościuszki wylądował w 
Ameryce Kazimierz Pułaski 
wraz z grupą towarzyszy. 
Początkowo . zamierzał on u­
formować jednostkę kawa­
leryjską składającą się wy­
łącznie z Polaków. 

Mały oddziałek liczący 
niespełna 100 ludzi, 10 wrze­
śnia 1777 r. w bitwie nad 
rzeką Brandywine zademon­
strował szaloną odwagę . . Pu­
łaski poprowadził gwałtow­
ną i nieoczekiwaną szarżę 
na flankę Unii angielskich; 
szerząc zamęt wśród plecho-

N~sze wiadomości o udziale Polaków 
w wojnie o niepodległość Stanów Zjednoczo­
nych z reguły ograniczają si4ł do dwóch naz. 
wisk - Kościuszki i Pułaskiego. 

A przecież pod kb dowództwem oraz 
w innych oddziałach wojskowych znalazła się 
stosunkowo .liczna grupa Polaków, przeważnie 
dawnych konfederatów barskich przybyłych 
do Nowego ~wiata w latach 177ó - 17 80. 

ty gen. Hove'a umożliwił 
równoczesne uderzenie na 
bagnety oddziałom powstań.­
czym. 

Po tej bitwie Pułaski sta­
nął na czele całej kawalerii 
amerykańskiej składającej 
się wówczas aż z czterech 
pułków. Polski oddziałek: 
rozpadł się, . lecz jego ucze­
stnicy zasilili korpus oficer­
ski tworzonych pospiesznie 
noWYch jednostek jazdy. 

Kapitan Ko-tkowskl przez 
cały czas kampanii znajdo­
wał się w sztabie Pułaskie­
go, a po śmierci dowódcy 
(11. XI. 1779) poprosił o dy­
misję. Inni dawni konfede­
raci jak Zieliński, Kaleński, 
czy Litomierski pełnili obo-

Iz 
ZNAMIENNE ()BAWY 

Pamiętnik Anny Frank. l&­
letniej d-ziewczyny żyd-0<\vskie.f, 
za.mo-rd-O·Wa.nej w Oboo;ie kon-
centra.cyjnym tui i>rzro za.-
kuńc-zeniem wo-jny, pi$rze 
amerykańscy opracu-wa.li ja.ko 
nt.ukę sceni<lZtlą. Wlad'l.e a.me 
rykańskie zabroniły j<Xbla.k 
swym aktorom wystawió ten 
dramat na fe.ńiwa.lq w Pa.ry­
żu. „Lepiej nie ~-6 
Em'Opejez;ykom widma. fa5'7.y'7.­
mu" - uzasadnili IWI\ deey• 
zję. 

.KRESKOWY „DON KICHOT' 
W USA 

Amerykań&ka wytwórnia m­
mów kreskowych UP A zamierza 
wkrótce zreaJiu,ować długometra­
żowy film kreskowy „Jl.on Ki­
chot". Scen·a.riuB7J na !>(ldsła.wie 
pc>wieśo.i Cervantesa piS"l!e Sid­
ney Peterson. Film będ"Łie reży­
serowal zna.ny z wielu kresko.. 
wycli filmów UPA - Sie..,:ben 
Boeustow. 

OTTAWA 

• lbą.d ka.nadY.illld pocnynił 
Już pie..-wsze kroki zmie~Ją-

wiązki dowódców szwadro­
nów i pułltów. 

Wraz z grupą Polaków 
przybył · również Michał Ko­
wacz. Nie wiadomo czy 
Węgier czy też Słowak z po­
chodzenia - uważa.ny jed­
nak przez Amerykanów za 
Polaka. Został on pułkowni­
kiem i poległ prowadząc 
szarżę kawaleryjską pod 
Charleston. 

Z ródła amerykańskie ea-
łą grupę o~hotnik6w 

przybyłych z Pułaskim uwa­
żają za Po'Jaków. Jest to 
hvi~rdzenie nieścisłe, g<ły:i: 
znaJdowaU się w niej rów­
nież i Niemcy,· i Austriacy 
(np. ppłk de Bot.sen pole­
gły Pod Egg Hairbor), a na„ 

./,wiata] 
ee do P'OWieks'zeni• obezan te 
rytoriaJ!lycb wt'ld Kanady. W 
jM;i sposób? 

DotychC'LM ~mł bnacłyJ­
•lrlmL prawnie należ4oymi do 
Ka.n.a.dy, lp'ły ob8za.ry od.lel'łtt 
..- ł!O najwyżej - o 3 mile od 
linii wybrzeża.. Ka.nMtvJGIQ'­
kom wydało sil! to IT.& mało t 
obecnie dll.Ż:\ do \X1<lponą4o­
Wa.n,la. soble wód 9'<lJ~łyeh oli 
wy~ o 12 mil. 

W..\SZYNGTON 

• Preądł'.'11t Eillenbcnrer pod 
piBal «>1>tatnio dość oryginalną 
- ze względu na t:reśó - n­
chwałę Kongresu. Uchwała 
w~em ł wobec gł-Oei, te odtą4 
oficjaJ.nym gOdtem Stanów 
Zjedn0trronyoh będzie na.t>is 
„In Goa wą trust" - ufa.my 
W BGilJ, 

Mimo woli ~ma się 
niemiecki „Gott mi~ UDB" -

MONTGOME.R~ 
(ALABAMA - USA) 

li Sąd stanu AJ.a.ba.ma. n~o­
żył na National Ae8ocla.Uon 
for the Adva.n(letnent of Oe-­
loured Poop1e (na.rodowy zwi:r, 
Zllk do p-Otpiera.ni.a kolorowych 
lud-zi) ka.rę 100 tysieoy dola~ów 
7,a odmówieni<> opublilmwaitia 
listy m:lonk:ów mwi1'z.lm w tym 
stanie. 

Oto węgi~k:\ 1.1erla ~owa 1- ~OS7.enłe ciełarów, 2 Ft. -
,.-yd.ana z okazji Olimpl8'dy. Po- glmna.stycrzka, _ 3 Ft. - k-OSZY­
nozególne zull(Czk.i przedstawia- kówka.. W pierwszym dniu ob!e­
JI\: JO f. - st><>rt kajakowy, 30 f. •gu t~ch zna-0-i:ków wyda.ne z.o­
- je'ichiectwo, 4G f, - szer- stały specjalne koperty, a. PQC2:­
mierka.. 60 f. - bieg przez płot- ta używał.a. okollc2lłl<J>ŚCioweg-0 
kl, 1 Fi. - piłka nożna, l.50 Ft. ka~ownika. 

• • • 
Serla otfmpijłlka składająca 1iię 

z pięoJu maczków o moty­
wa.ch sp-l)rtowyeh ubzała się 

również w Rumu.nil. 

Ostatnie t11godnie prz11niosly r Jim" i „ Wykolejen-i4!c'" flf.O do­
wet Duńczyk Cezar Elholln, na rynku wydawniczym sporo i sk<małłJm, przedwoje-nnym 
który walczył w szeregach wznowień nie byle ja,kiej war-I przek.liad;"1e A11idi Z~gÓ7skie_;J. 
konfederacji barskiej, w A- . . I O ~11-ezie .,Lorda JiflVJ." i Jl!• 

• b ł d t t toficł. Nalezy przykla.snqc tvm. 1~ go roli w nnólnym dorobku meryce zas y a lu an em -„ 
Pułaskiego. a po jego śmier- poc~~naniom w imię prostej I autm-skim dournufuj~y rię .~ 
ci szefem szwadronu. prawdy, że lepsze są wzn.o· vrzedmc>W11 ruipisa1u?1 . on!ł'3 

Udział Polaków w walce wienia książek 0 ustalonej JH'UZ Co':rada:. Odpowiada3ąe 
o wolność Stanów Zjedno- . n.a sugest!A!, ze „Lord Jim" 
c:ironych został „przyo2ldo- wadze artystyczne1. pochodzą- jest jego „ftaju.lv.bkmzq" po-
biony" materiałem legen- cych choćby sprzed la.t kilku- widcią, Conrad pilze: ,.Mogę 
darnym. dziesięciu, niż wydawanie nie- z czystym sumieniem .za.pew-
·w 184'7 r. poeta Konstan- którvch niedojrzałych utworów nić 8 tl!Ych ~11telników. że Jim 

• nU! ;est owocem ehiodn11ch 
ty Gaszyński wydał „Pa- wspoł"czesnych, kt6re czytel- spekulacji myślowych. Nie 
miętniki" Mateusza Rogow- ni~ bierze do ręki z pewn4 jest również wytworem pół-
skiego. Miał on być nieod- · f • z~ •· nocnych mgieł. U1'rzałem raz 
~i~~~~:~o;:ł~~~!~X: iJ~: ;1:~%:~;~:,a:ie~~y,.,ii często sl•onecznym rankiem, ja.k 
n 1- · ł t 1 b t · t szedł wśród zwvklego otocze-

a ,ze ca y en e a o~a Je~ I Do takich nia wschodniej przyrody _ 
wymysłem opartym Jedynie T właśnie .war- wzruszailłCY W1Jmownv ta-
o aut~ntyczne imię i na.z":'!- omasz totciowvch i ;emniczv t.:. niemu. Takim 
sko Jednego :r: uczestnikow Mann pożytecznych wł.aśnie powinfen był mi się 
walk .w Ameryc.e, o którym wznowie!\ n.a. wydać. A do mnie jJLż należa-
brak Jednak jakichś doklad- leży powfeść lo z ca' m ·ie · · · h · d • • . , - •11 wspo zuciem. nieJszyc wia omosc1. ,,,Buddenbrockowie • (wyd. do jakiego bytem zdotny _ W twoaącej się w~w~a~ „C7ytel"!'ik'.'· s. 689) - 1edno z znaleźć odpowiednie słowa 

marynarce wo3enne3 na3wybitmejszych d~ieł ~o- dl.a wi;rażenia ;~ klztałtU.. 
Stanów Zjednoczonych spo- mas~a ManM. W tych. - 3ak Byl to „jeden z nas".~ 
tykamy również jednego z/ głosi podtytuł - „dzfe3ach te.­
konfederatów barskich. Jest padku rodziny" znakomity pi­
nim kapitan Feliks Mikła- sarz· niemiecki odtworzvl śro­
sz:ewicz, dowódca statku dowisko kupieckteg1> p(l.try­
„Scotch Trick", a później o- ejatu jednego z miast hanzea­
krętu „Książ!:: Radziwiłł''. ty71<.tch w okresie Niemiec 
Po zakończeniu wojny na- wtlhelmowskłch. Z tegfl wlaś­
był on dwa okręty bandlo- nie środowiska w11wodzU sf,ę 
we i szybko dorobił się zma- autor „Buddenf;lrocków"; do­
cznego majątku. kla.dność I głębia obserwacji, 

Druga fala ochotników pol powaga myśU, refleksyjność 
skich przybyła do Ameryki obejmująca wielkie ko-nipiek· 
w 1780 roku. Wchodzili oni sy zagadnień społecznych, O• 
w skład korpusu kslęcia de byczajowych i moralnych O• 
Lauzun uformowanego we „~z llt~ra.nnoit'.! i Tzeczowo:lć 
Francji. Ludzie ci nie zazna- visa.rskiego stylu - oto cenne 
czyli się w sposób wybit- za.Zety tej 1>0wie§cł Tomasza 
niejszy. Osiągali oni stopnie Manna, wydanej po raz pierw 
poruczników 1 kapitanów, szy przed SO z góTq lat11 (r. 
przeważnie w ll;awalerli. 1901). lecz za.chowujqce; do 

• dziś boga.ctwo i znaczenie 
• "' swych oaólnoludzkich treści. 

Wyd;i.je się, że uproszcza- Wznowienie, o którym tu pi­
ny i uogólniony sąd o }!:on~ szemy, jest u nas drugq z rzę­
federatach barskich jako d.u powojenną: !!dycją „Bud­
rzecznikach reakcji należy denbrocków", co stanowi do­
zrewidoWać odnośnie tych, wód_. :ie P?.lBCJI czytelnicy u­
którzy brali udział w ów- mte3q ocenie wysokie walorv 
czesnych walkacl,1 wolnoś· prozy Mtinna. 
ciowych. Przecież czynem w serii wzno 
swoim dowiedli, że hasła I wień dziel J,,. 
wolności i niepodległości by Joseph sepha Co'll.ra-
ły im bliskie nawet wów- Conrad cta, reattzowa-
czas. jeśli je realizowano o ~; przez P!lń-
kilka. tysięcy kilometrów od 1 twowy In.aty-
ich OJczyzny. tut Wydaumłczv, ukazały iię 

Wła.dysław Bortnowski osta.tnio dwie powieki: „Lord 

Ba.rd'l(ł pra~~ 
tycznym i nie.­
dr~gim etrejent 
)farna.wa ?owym 
Jesł l!li:t6tlnfo7.ka. 
z bluzecU.I\. 
~pódułC7ikę mo-. 
:i.na. zrobić z 
czarneg>l> a.ksa~ 

mitu, tafty· lub 
tei jedwabiu. 
Bluzeczka. mote 
być z szyfonu, 
kra.wa.tówki, ryp 
eu, a f.akte ze 
starej sulcni lub 
sza.la koronkowe 
gn. A oto tri:Y 
t.cgu typu ~ 
de le, 

ltRZY2:0WKA 

Po~omo• 1. StaTożvUie ml.uto. 3. 
Ulotna pismo poloonic?.:rie, czę:;t-0 
treści złośliwej, 1. Rodzai głos\). il. 
Autor powieści, artykułów dzienni• 
karskich itp. 9. Litera grecka. IO. 
Pierwiastek chemiczny, używanv ~o 
żarówek ęlęklrycz.nych. lt. Szki> 
dn!k odzież.owy 12. Stała płaca u· 
rzędnika. ponueszczona w budżecie 
instutycjt 1ządowej. 13. Miara pa 
pieru. 15. Rzeka wlo~ka. 16. Sym· 
hol chemiczny pierwiastk,a srebra. 
17. 'Zdrobniate imle męskie . 19, Mu 
zyezny znak pisemny 21. Pawkd.. 
22 . N~t>ói !wspak) 23 Tytul tu· 
recki. 25. Gatunek napuqt, 26. Wiei 
ka rzeka w ph>.·zach Afryce, 

Pionowo; 1 Farba kolort1 laznro· 
weqo. 2. Nuta. 3 f3adacz skam!e· 
I\iałości zw1orzc:cvch I roślin.nych. 
4. Nauka wyróżniai~ca si<: s.pośród 
1)07.0S>talvcb nauk n!e pr:zedmiotem 
badań lecz iedvnic swym apriory· 
stvcznvm charakterem I stosowa­
ną metoda dadukcviną. 5. lnstrn- 1:=-+---1-­
ment rnuzvc•.nv 6. System qry lrn­
zard1>wej, 12, W muwce chór na ----=-­
zakończenie. 14. Ro5lina ozd-0bna, 
kwitnaca r11z lvlko w ciąq11 swego 
istn:enja. 18. U mahometan: n~wo· 
lvwanle do \noctlitwv. 20. Aponlek· 

„Wykolejeniec" - 1ed1łfl ?. 
najwcześniejszych powieści 
Conrada (r. 1896) to zapowiedź 
wspaniałego rozwoju jego o· 
sobowości twórczej. Naptsan'll 
bezpośrednio po „Szaleństwie 
Almayera" i powiązanu z nim 
wątkami fabularnymi, „Wy• 
kole.ieniec" - jak to słusznie 
podkreśla w posłowiu do no­
wego wydania Zdzisla.w Nej­
der - jest wyrazem. walki au­
tora z ulomnolci4 pewnych 
POstaw moralnych, wa.lkł tym 
cięższej i trudn~iszej, te sam 
Conrad, choć do&trzega blędy 
~wych bohaterów, nie jest 
1eucze :idolnt1 przeciwata.wić 
im wla.snego, &krystalizowane­
go s111temu pojeć t poglq4ów. 
Obok atra.kc11inej narracji t 
plastyki egzotycz11.ego tła po­
wieści, te wmśnie starcia i 
J?OSZitkł.wania ideowe dectĄt!u­
;ią o znaczeniu ,,Wykolejeńca", 
przewaźajqc stanowczo pewne 
n!edoata.tki a.rtvstyczneJ M­
ttt.ry. 

Kariera 
fenomenalnego 
głosu 
(Dokońezen!e r.e str. 4) 

podpi!ywać umowy na w!~ 
le lat naprzód. Głos śpie­
waczki został ubezpieczony 
na 20 milionów dolarów. W 
krótkim. czasie odbyły 1ię 
aetki jej koncertów, a nie­
zliczona Uość nagrań uczy­
niła JłOll lpiewaczki włas­
nością, całego świata. Sława 
jej rosła i utrzymuje się. 
Nawet zaja~li sceptycy zmu­
iizeni byli przyznać, że sła­
wa · śpiewaczki nie opiera 
się jedynie na reklamie, lecz 
że jej talent jest jedynym w 
swoim rodzaju. (Chociaż re­
klama szła dalej, ostatni 
chwyt ma·nagerów polegał 
na rozpowszechnianiu wia­
domości, że słynna śpie­
wacik:a - straciła głos ... ) 

W miarę jak z całego 
świata napływały doniesie­
nia o jej sukcesach, topniała. 
również ilość jej przeciwni-
ków w Peru. Wkrótce Y:m­
ma Sumac stała się narodo­
wym bożyszczem. Kiedy po­
wróciła do kraju w 1953 ro­
ku, publiczność, która ongiś 
witała ją gwiJWami, teraz 
powitała ją z zachwytem. 
Nie można było znaleźć te­
atru, który pomieściłby 
wszystkich pragnących ją u­
słyszeć. Pierwszy po powro­
cie koncert z jej udziałem 
.odbył się na centralnym sta­
dionie Llmy, a tysiące miesz 
kańców tego miasta wi.tało 
przybyłą śpiewacl'ikę przez 
piętnaście minut. To był u­
roczysty akt uznania wspa­
niałego talentu kobiety, któ­
ra swoim śpiewem wsławi­
ła Peru ba~dziej, niż wszys­
cy jego dyplomaci w całym 
okresie istnienia tej repu-

>lii<i.. 24, To nmo co 16 pozlOJlle>. bliki. (opr. Slb.) 
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Przyboś 
o Strzemińskim 

„ZBOŻE" (t€mpera) 
Wł. Strzemińskiego. 

W dniu dzisiejszym, o 
godz.:nie 12 nastąpi w 
O.S!-cdku Propagandy Sztu 
ki w Parku S!enk'.ewicza 
otwarcie p 'erwszej w Pol 
aoa Ludowej, wystawy 
prac Wlady.słaiwa Strze­
mińs:ldego. 

Poniżej zamieszcmmy 
krótką• charakterystykę, 
twóxzości Strzemińskiego 
zawartą w artykule Ju­
liana Prz.ybo6ia. 

,,Strzemiński zwrócony ku 
przyszłości, nowator \ prekur 
sor, wied.zia.l, że me ma i 'lllie 
może być w hi.sfor\\ sztuki (po 
dobnie jak w hi.storii każdej 
dzialalności ludzkiej) powro­
tu. 

Dążąc do sztuki powsze­
chn,ej, wskazywał nowe dTogi 
u,-iodqce do pr.zywr6cenia ma­
larstwu funkcji S'pOlecznej. 
Nie powiększamie na koiosal­
nych plaszczyznach obTazów 
stalugow'l/(:h - ale integracja 
pla.styc:roa życia codziimJnego 
czlowieka. Obraz sitalugowy 
ma być, według koncepcji (i 
rea,lizcu:ji) Strzemińskiego, Wy 

nalazkiem form dotychC2laS 
nie znanych, które mogłyby 
być przenoszone w architek­
turę, we wnętrzarstwo, me­
blarstwo, ubioTy, grafikę u­
żytkową itp. 

Pla.styka sta,labv się pobu­
d"icielką już nie tylko wyo­
brażn-i wzrok.owej t prywat­
nych uczuć jednostki, ale or­
ganizatoTką życia cod:iennego 
mas w nowvm, pięknym la­
dzie". 

(Juh1m Przybo.ś - „Wniook:J. 
i propozycje". „Prlie~ląd Kul­
tua:"alny", ·nr 43, rok 1955). 

Nie rozstrzygnięta 

irRAWI ~3K~iej 
W czasie zebrania spraw<>­

zdawczo-wyborczego Rady Miej 
soowej ZZK w DOKP Lódź o­
bok wielu problemów dysi:t~to­
wano równ'.eż s;:>rawę likwidacji 
Lódzkiej Dyrekcji Kolejowej. 
Dyskusja ta wyłoniła się po od 
czytaniu p;sma Zarządu Główne 
go ZZK o powzięciu przez Mi­
nisterstwo Kolei decyzji rozpo­
częcia liklwidacji Dyrekcji już 
w r. 1957. 

Ta decyzja zaskoczyła zebra­
nych o tyle, że ;n:z00 kilku ty­
godruami bawiący w Lodzi wice 
m.ini6t« kolei, Pop;elas zapew­
nił praCOWl!li.ków DOKP, że o­
stateczna decyzja o likwidacji 
Dyrekcji Lódzkiej powzięta :»>­
stanie dopiero Po dys;kusji po­
między m~nist-erstwem a przed-
stawioi~lami DOKP Lóctź. I 

KoleJar>--e wskazywali na to 
że ciągle reo!"ganiz.acje w rew; 
cie kolei n'e przyczyniają się 
bynajmniej do uspra.wnienia pra 
cy. 

W czasie tej dyskusji nie mie­
li jednej opinii w omawia.mej 
kw-esitii wioem'.l!lister kolei Mo­
dliń.<1ki i p=zedstawiciel Zarządu 
Głównego Z:Z.K, Dudziński. 

Kolejarze łódzcy domagają się 
by n.:e likwjdować ich dyrekcji. 

ok alyz·acia 
Za•raz po VIII Plenum pe 

wna ba.xlzo młc<la osoba do 
magala się natychmiast go­
towej, ,,na ostatni guzLl{" za­
piętej definicji demokracji 
socjalistycznej. Ale jej nie 
otrzymała. Bo za.równo to Po 
jęcie, jak i to, co nazywamy 
polską drogą do socjalizmu, 
krystalizuje się w ccdziennej 
walce, w codziennym prak­
tycz.:1ym działaniiu. Boleśn ie 
sparzyliśmy się na na~i na.niu 
żyda do sztywnych formuł. 

scenie zmieniło, dla wrogów 
socjalizmu nie będzie . nigdy 
w naszym kraju swobody 
dzialani:a. Poparte przez cale 
społeczeństwo ogromne wy­
siłki par tii i rządu. p'.l<ljęte 
w imię demokratyz.3cji na­
szego życia. służą oczyszcze­
niu dnia dz;siejszego, z wy­
paczeń i zbrodni przeszłości, 
służą umocnien'.u i ugruinto 
waniu suwerenności oJ-:zy­
zny, sprawie socjalizmu. do 
którego idziemy naszą pol­
ski\ drogą. 

Od VIII Pl~num naR'ZeJ pal"­
tii minęły zaledwie dwa rn;e­
siace. Mimo !<1> w wielu d!7!c­
<hinach żyota nasta.pilo tyle· 
generalnych i P'Odstawowych 
przemian. iż w ja.kiś Sll'\JSÓb 
7.arvS'll'WUje się cdpnwie>dź nn. 
pyta.nic: demokTaeja. jaka 
ill'? 
Jesteśmy świad1kami :nje­

zwykłego ożywienia życia po 
litycznego. Naib'.·era sens'U i 
treści istnienie dawniej pra­
ktycznie nie mających żad­
nej i1nicjatywy i samo<lz;elno 
ści stronnictw - SD i ZSL. 
Rozmowa między naszą par 
tią i tymi st.ronnict·.vami -
a nie jak dawniej komende­
rowanie nimi - doprowadzi 
ła do uzgodnienia za.łożeń 
programu Frontu Jeeności 
Narodu. Z du.cha tych der:-:.o 
kratycznych i głębokich ;;>rze 
mi-"ln, mających ball'dziej da 
1ekosiężne, niż tylko na okres 
wyborów znaczenie, narodzi 

Nowy system płac 
dla mistrzów 

Nie zn.aczy to jednak, że 
demokracja socjalistyczna 
jest mglav.ricowym tworem, 
bez określonego c!ężairu ga­
tunkowego, bez kształtu i 
kontu.rów. Jest pewne, że jej 
c'haraikter i zakres wytyczy­
ły i określHy dwa podstawo 
we czynniki: interes narodu 
i interes socjalizmu. Dla 
wszystkiego co godz.i w ten 
interes. co jest z ni.rn sprze­
czne, dla jakiejkolwiek re­
zygnacji z pryncypiów socja 
lizinu nie ma miejsca w na­
szym kraju. Nie ma nhkt pra 
wa podważać istoty władzy 
ludowej opartej na sojuszu 
robotniczo - chłopskim. N ie 
ma i nie może być tolerancji 
dla prób siania zamętu. anar 
chii, oenerowskich burd. Nie 
ma i nie może być swobody 
działania dla ludzi, którzy 
chcieliby chłopom odebrać 

ziemię nadaną z reformy 
rolnej, robotnikom zaś fa­
bryki, którymi dzięki ra­
dom robotniczym mogą 
dziś zarządzać jako peł­
noprawni właściciele. Ni>kt 
nie zamierza z.godzić się na 
rea.ktywowanje burżuazyj­
nych partii. politycznych, któ 
re r.az na z.awsze przestały przemysłu bawełnianego 
istnieć w naszym kraju od . . 
chwili, gdy Ma.'life~t Lipco- OnegdaiJ, w sah Domu Kul-
wy proklamował Polskę _ tu1-y przy uL Prz.ędizruniiainej, 
Polskę Ludową. odlbyłla się nairada mistrzów 

iprz.emysllu bcvwełm.ianego po-
Dla tych więc wszystkich, święoon:i omówieniu n()IWlej 

któr~_chcielib~ z:awrócić bieg si.a.tlk.I plac w tym za!\vodzJe. W 
~~torn 1 uznac, ~e J?O 1 wrze nal!'ad:z.1e wziął ud·óal mim.i&ter 
srua 1939 roku ruc się w Pol- Eugani1u..."!l: StaiwińSiki.. 

ła się deklaracja o zasadach 
WSJ:Ólipracy między PZPR i 
ZSL. Mówi się w niej przy 
tym - rzecz charaikterysty­
czna - nie tylko o ,ied.ności 
działania wyn'kającej z je­
dinc·ści podstawovvych zało­
żeń programowych, lecz ta­
kże o w z :a j e m n e j k o n­
t roli. 

Met"haniczn.a jedność 
wiemy to dobrze z niedaw­
nych doświadczeń - była 
antytezą demokracji. Odrzu­
camy ją z naszego życia. 

W jednym 7e swydh prze 
mów:eń Wl. Gomułka ::;twier 
dzał. że partia nasz,a dlate­
go. że jest partią przodującą, 
marks:s>tov."Ską n:e może so­
bie rcścić i nie będzie rościć 
praw do monopolu w dys­
kusjach na temat tego, co w 
naszym kraju zmienić, ulep­
szyć. W tej dyskusji mogą i 
powinni zabrać głos również 
ludzie nie stojący na grun­
cie marksizmu, lecz stojący 
na gruncie racji stanu Pol­
~!d Ludowej, suwerenności. 
Za tymi słowami poszły 
czyny. Powstała nowa grupa 
działaczy katolickich, zrobi­
liśmy znaczny krok w kie­
runku uregulowania stosun­
ków między Państwem 
Kościołem. 

Dcmokra.tY"La.Cja naszego ży­
cia J>O<Stwu.1e w wielu dtri~­
narh. Wyrównujemy krzywdy 
wyrzą'1łz<mc w niesławnej stl!­
linoWlSlkiej epoce. Sądy Pol­
skiej RZ~czyl)QSp<>Utej Ludo­
wej rehabilitują tysiące Judzi 
bezp-0dstawnie więzi-onych, berz 
p-O>d.sbwnie, w opa.roiu o piny 

musem wydo1>byte Ze'.Z>llania, 
skaza.nych na. więzienia. Usu­
wane są z a.para!u państw-0~ve­
go. gc.sJ)Qda.rc-zego, partyjnego 
jednostki winne łamania. pra­
worządności, gwałtów, be'L­
dt1-~ych )>O\Sllnięć. 

stej, wolności słowa nie mo­
że się stać przywilejem dla 
jednostek bezmyślnych, dla 
niepr-zy Jaciól Polski, dla róż 
nej maści warcholów. 

O tym pamiętać musi~. 
gdy zas.tanawiamy się, jaka 
jest m1sz.a demokracja i na 
ile jej możemy sobie dziś, w 
naszej konkretnej syt11.ac.ji„ 
pozwolić. 

J. KUCZEWSKA 

Wieczór parodii literackich 
Dziś, 16 bm., o godz. 17.30, w 

lokalu DKN przv ul. Plotrkowsklęj 
137·139. odbędr.ic się „Wieczór Pil 
rod ii literackich". Ws tell wolny. 
Wieczór prowadzi mgr St. Borow• 
kin. Recytuje zeSl>. recyt. DKN. „ 

NIEDZIELA, 16 GRUDNIA 

ZMIANY w programie HAUCZA I 
Nowy system plac przaw:.:i'U 

je pow.aż.ne podndesl·en-i·e ptacy 
tzw. zasadniczej bo od 80 do 
prawie 100 proc. Jedinocześl'l!ie 
z.nosii się tzw. premię w za­
mia.n których mist.-zowie o­
trzymyWać będą wynagrodze­
niie dodatkowe do placy z.aoo­
dr. tc-zej w zaileżnośai od upo­
sażenia swej załogi. (procent 
od zarobków robotiniików pra­
cujących u dainego miisitrza). 

Dążymy konsekwehtrje do 
tego, by w naszym życilu go 
spodaTczym skończyć z dy­
kta turą wysoko postawionych 
„urzędników - a<liministr.ato­
rów" i zast<!Jpić ją mądirym 
zarządzaniem, którego pod­
stawą będzie ·wiedza facho­
wa, sz.erokie uprawnienia sa 
morza.dow robotniczyc,11, de­
cen t;ralizacja. 

Oto w jakim kierunku 
zmi.erza nasza demokracja 
socjalistyczna i co określa 
3ej charakter. 

10.00 „Nowe na..,,arania". 10.30 
„Granica" - fragm, powieści 

Z. N!lłkowsk:ej. 11.00 KOll'l.C'erl 
życz.eń. 12.04 P.rzP~ląd czasop'.sm 
12.15 „Melod'.e do tańca" - gra 
Polska Kapela. 13.00 „ Usta i 
praU'sta" - pogadanka. 13.15 Mu 
zyka baletowa. 13.35 (L) P'.eśni 
kompozytcców po~kich w wyko 
n.an.lu Lidii Skowron, przy forte 
pian!e. K:ejstut Bacewicz. 13.55 
N'.edzielny ma.gazyl11. dla wsi. 
14.15 „Jutro z.miana programu" 
- . sołuohowisko. 14,45 H&.:den 
Wood: SUita. 15.00 Dla dzieci 
audycja s:ownomuzy=na pt. 
„Otwa:-ta S?Jkatulka". 15.45 Scar 
latti - 3 fragmenty zie su!ty na 
flet i ork. smy=!mwą. 16.05 Ty­
god.n:owy przegląd wydarzeń 
międ.z.ynarod<J1Wych. 16.20 (L) 
„RoZill1owa z M:eczy5ła.wą Cwl­
klińską'~ 16.30 (L) Z cyklu „Za 
pomniani poeci Lodzi" „Wiersre 
Witolda Wan<lurslćego". 16.45 
Aktu:ilny felieton liter=lci. 17.00 
„Podwieczo"€k przy mllirofo­

nle", w przerwie podw:eczorku: 
wyniki najclekaWIS'Zych im.preZ 
sportowych. 19.00 Od1lwor2'en'.e 
f!'agme:ntu rc·C'.italu skirzn>::owe­
go Dawida Ojstracha. 19.30 Na 
fali humoru i satyry. 20,20 Wia­
domości sportowe. 20.25 Muzycz 
ny punkt usługowy. 21.00 Melo­
die ta.nec:zme w wy:conaruu :z.e­
s.polu instrumentalnego p . d. Je­
r~o Haralda. 21.40 ,,sędz:ia" -
o:;JOWi.adanie. 22.00 Ogólnopol­
s.1<::e wiadomości sportowe. 22.30 
(L) IĄ>kal.ne wiadomości. sporto­
we. 22.45 Tydzie11 muzyki jugo­
s.low:.&11.Slkiej. 23,35 KolyS!lnk:i i 
SCTenady. 

Ostatnio odbyły się w w~­
s:z.a.wie dwie konferel!lcje po­
święcone m. in. spra.w:oe pro­
gramów szikolnych w zakresie 
sz.ltoły pod.s.ta.wowej i szkoły 
średniej. Nauczyciele, wizyta­
torzy, przecl.sta wiciele teren<>­
wych władz o.światowych dy­
skutowali nad projektami 
z.mia.n, zaproponowamymi przez 
Centralny Ośrodek Dookoca­
lenia Kadr Oświatowych. 
Główne kierunki zmian w 

programach historii to 
przede wszystkim oc:zys:z;crenie 
ich z fa1sru i "YJOproWadren.ie 
tematów dotąd prz.em.ilcz.a­
nyoh. Słowem - przywróoe­
nie prawdy bist.Oryc.mej. 

Obecnie w d~1u roku s:i:kołne­
go, Wprowadzono jedydle frag­
mentaryczne zmiany niektórych 
tematów. Np. powatnie skrócono 
I uproszczono tematy obeJmują­
ce historie budownictwa socja­
lizmu w ZSRR. Rozszerzono na­
tomiast temat: powstanie pali· 
stwa polskl~o po l wojnie łwia· 
towej, pokazując walkę róinycb 
formacji polsktch w Rosl! we 
Francji, a la.kie rolę J.eglonów 
I POW. W temacie „Rze<:zpo­
spollla Polska w latach 1918-1939" 
znajdutą się takle zagadnienia, 
Jak odział Ptllskl w !nterwencjl 
przeciwko ZSRR, wyprawa ki­
jowska, kontrofensywa radrlecka 
I jei zalamanle. Wlęcel mJejsca 
poświęcono takte omówieniu hl­
stortl ruchu ludowe110. Poważ­
nych zmian dokonano w <:z•ścl 
programu obejmntącel lata U 
wojnv światowe! I historię Pol­
ski Luilowej. Urnpełnlono temat 
o wrześniu polskim {slarafąc się 
pokazać bohaterslwo i patriotyzm 
tołn!erza) t o walce wyzworeń· 
cui narodu polskiego z okopan· 
tem. Przywrócono prawd11 o roll 
AK I BCh, podano wlęcet fak· 
łów o waJkilch łolnlerzv pol­
~klch na wszystkkh frontach 
wojny. m. In. w bllwie o Anglię, 
pod Narwikiem, Tobrukiem l 
Monte Cassino. 

Dotychcza.s<>'Ne programy li­
tera.tury i nauki o J"2!yln1 kry 

durką" Gomulickiego, książki dla 
mlodzlefy Marii Dąbrowskiej; 
„Miasto niepokonane" Brandysd; 
„Kamienie na sunłec" Kamiń· 
&kleqo itp. 

W klasach licealnych zrezygno 
wano także z wielu schematycz­
nych pozvcli w lekturze szkolnej, 
wzbogacono ją natomiast więk­
ezym wyborem • dzieł naszych 
klasyków. Wróciły do lekturr. 
fragmenty „Kazań" Skarg, 
„Psalmów Przeszłości•• Krasi6. 
•kiego, wprowadzono „Poploly" 
1 „Wierną Rzekq" Zeromsklego, 
prozę Tetmajua. .,Noce I Dnie" 
Dąbrowskiej, „Matkq" SewPra, 
„Listy" Róty Luksemburg, „Po· 
plół i diament" Andnejewskiego 

ittJDroR"I\ skrót"eni.a. niektóryeh 
tema.tów uzy&'ka.no spot"ą rezer 
wę gocb:illl lekcyjnych, oo po­
y;woJ.f nauczyc1elowi na ba·r­
ctmej elastyczną gosp-.>darkę 

eza.sem, umożliwi powtórzenie 
i 'ugruntowanie trudnił'jsrzych 
tematów. Warto dodać. :7..e przy 
piśm!e. prz.ed.miot<J1Wym .,Pol<>­
nls•tyka", wydawanym dla na­
uczydeli języka powk:ego, po 
wstał komitet redakcyjny dla 
opracowani<' sylwetek naszy::-h 
wielkich i znanych p'sarzy. 
ChodZi o to, a.by umożliwić 
ucz.niam zaznajomlenie się z 
życiem i twórc:z.o.kią pisarzy, 
z.b1iżyć io.li do mtodz!eiy. 

Sytuacja w nauczaniu języ­
ka po!f;ldeg<> w kla>Sacil liceal­
nycll w najbliższej pr-zyszlości, 
bo już od nowego r.o~ru s'Zikol­
Mg~. ule.gnie radykalniejszym 
zmianom - oprac-owany jest 
już bowiem projekt nrywego 
programu. Projclct ten (wydru 
kowamy w numerze 5 ,,Pol<>-

Egzamin konkursowy 
na Uniwersytecie 

tykuje się nie od dziś. Obee- Ulllwersytet Lódzk.i poda.je 
nle w progra.macb pnesunięto do wiadom4>Ścf, że w lutym 1957 
punkt ciężkości n.a 1"1tturę roku odbędą się egzaminy wstęp 
książek, 7'°6tawiajl\(l przy tym ne konk.111\'iowe na studia ekster 
nauezyeielowt więkmą ewoOO- nistyczne drugiego stopnia. -
dę w jej doborze. ~•- kl d l • d 

W starszych klasach 1u:koły T„nUUI s a an a pod.an ° ·O-
podstawowet zrezyqnow•no z ptl5Ztl'Zenic do egzaminu up!'.fW& 
wielu mnlel wartościowych po- W dmu 31 grudnia br. 
zycjf {m. in. :r niektóry<:h prze- T-' -•·Ja.danJ -.....~ń na 
kładów Uteraturv r•dzlecklej), =• ... n """ a """"' . -
wprowadzono zaś takle ksłl\Żkl, stu.dla eksternistyczne Jedn.oll.te 
jak W pustyni t w puszay" dl& nauczyoclell I pracowmkÓW 
Slcnk.i~wlc~a; „Serce" Ami<:!~· I kultu.ra.In-o-oświato'lll'Y'Ch ~ 
„Wspomnteuta oleblesklego mnn- w dniu 31 ma.ja 195'1 r. 
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nistyki") będzie jeszcze dyeku­
towa1I1y, ale już w tym roku 
sz.koLnym nauczyclele jęz.yka 
polskiego mogą wykzy.-zysty­
wać zawarte w nim sugest:e. 

W programie s-eografii gtów­
ne zm:Zllly wprowadwno w te­
matach dotyozącyah planów 
goc.":j)C)da.ro.zych Polski. 
Skreślono omówienie planu 3· 

letniego, zostawiono tylko zak­
tualizowaną ocenę p:anu 6-letn1e-
1ro. Omówienie S·latki ograni<::i:ać 
się będzie do jel 1rlównych kie­
runków I szczegółowego badanid 
planu qo51>odarczeqo regionu, w 
którym znajduje się szkoła. 

Nowy system plaic nte diOlty­
r::z.y mi.>itrzów wykończalni, dla 
których przygotowuje się spe- \ 
cjaiLną sfatkę_ regulują{!ą pła­

ce w tym dz1.ale prod'l1kc.j;i. 
ObecnJ oo Ilk-U-adzie mistrzo­

wie podlkreśla.Ji, że dołożą s.ta 
rań, aby podnieść jalrość pro­
dukcji oraz zabezpieczyć peł­
ne wykonani·e zadań wynikają 

Do•kcmano zmian równ~eż w 
pro~a.ma.ch biolo·gii dla klas 
li<:eaLnych. Usunięcie p€"Nllly<::-h 
tematów z tych programm.,,. 
jest związane z krytyką nie­
których błędnych poglądów w 
dziedz:in'.e nauk b'.olo.'{.i~mych, 
pczeprowadz.oną po XX Zjeź­
dzie KC KPZR przez uozo­
nych ra.dz"rokich. Najwięoej 
skreśleń dokonano w progra­
m'e b:ologii kl. XI. Naucz.y­
c'ele tego przedmiotu otrzy­
ma ją w zamia.n iThl1e tematy, 
które ostatecznie sformułowa­
ne Z<JGtaną na. odbywającym 
się obeanie w Sopocie ku-sie 
dla na.uczyc:eli biologów. Pro­
gram kl. X poz.ostaje bez 
zmia.n. W.silrut·~k skrótów doko­
nanych w programie kil. XI 
nauczyciel zy,,;kuje 5 godzin, 
które według wl2.,-in~go uz:na­
n ia prW7Jllaczy na s.z.eor.s:z.e o­
mówienie tematów pow.sla­
lyc:b. 

cych z plan!l. (wY) 

---------------~Zewsząd !; 
po trochu 

Szkoły nasze prowadzą sporo 
kółek m\<:zurlnow~kich oraz dzia­
łek szkolnych. Rzecz jasna, te 
kh nie likwidujemy. Szkoły mo­
ga n,atomiast zmieni(: Ich nazwę. 
ale nadal musza or'1.cować kólka 
blo1oglczno. zoolonlczne I Inne, 
nadal ulnymać należy dżia!­
kl szkolne, qdvt. od1ri:vwala one 
ogromna rolę w noqlębian!n wi'l· 
dzy I zrozumieniu przez ucznia 
materia'nokl zachodzących w ty-, 
ciu zjawisk. 

Na konferencjach omóW:o­
no także projokty zmia~ w p7o 
gramie n.a.ucza.nia ję-zyka. ro-I 
syjskiego. Od przyszłego roku 
szkolnego zamierza się 7l!lieść · 
obowiązkowe nauczanie tego 
ji;-zyka i w.prowadZiić zasadę, 
że ję-zyk rosyjski będz'e trak­
towam y jako jeden z języków 
obzych, któce mł·'.l<lZi-!'ż m(l·Ż~ 
dowo1n'.e wyb:€1:'ać. Zm:ainy te 
są j~ _dyskutowane. 

We Wrocławiu otwarto J\fu 
zewn Poc'!;t i Telekil'ltlunik'.l.­
eji. Wśród wielu eksp-o-na­
tów można tu obejrzeć d'l.w­
nl" kuferki podróżne, med1a­
nizm pierwszego aparatu 
Morse'a z 1837 r„ umun<luro 
wanta Jl'(>eZtylionów i listo­
n(l'Szy, zbiór skrzynek poczto 
wyeh itd. 

Jeśli chodzi o dokumenty 
archiwalne, to n.a.jcieka.w­
szym dla. WsPółczcsnego o­
bywal eJ.a. jest ksią7Jka P't. „Na 
uka trąbienia dla I\:rólewsko­
Pruski()h l"oC?.tylionów z do­
datkiem muzyki". W ksiąroe 

te.i możn~ m. in. -znaleźć 
wielce poucza.iący r{}'TAzial 
„O u~;yciu i celu trąby pooz­
toweJ ... 

• * * 
W cią.gU p!erW'51ZYcb dz:ie­

sięeiu miesięcy br. szczrci­
nfanie ""YPili 571 tys. litrów 
spirytusu czyli o 61 tys. li­
trów więcej niż w a.ncl'°!:l"im:­
nym okresie roku ub!eg?e;:-,'>. 

I jak tu ma nie być bójek 
a.wa.n lur~ 

* ~ * 
Rafi.neria nafty „Jasło" 

jest jedyną. w Polsce, która 
prcdukuje nie V1oytwa1rza.ną d-0-
r.ieda\\ na u nas naUę a.nty-

~ ki!'roo;yjną, nartę ko()l3metyc .:- . 
ł ną, benzynę alJ'(eczną i bt"!l- ~ 
; zync: wrorcową. . . ł l 
~-------.... „ ........ 

PONIEDZIALEif, 17 GRUDNIA 

A teraz jeszcze jedna, nie 
do końca dopowiedziana spra 
wa. Czy demokratyzacja na­
szego życia już w pel:ni wszy 
~kich zadowala? Czy mo- 15.10 Koncert R-eprezoo.tacyj.nej 
zna już dztś z,realizować po- Orkiestry Dętej SląsJCego O:k:ręgu 

Wojskowego. 15.30 Dl.a dzieci 
stulaty ludzi, którzy wska- slu::hmv:sko pt. „Badacz Swię-
zują na. t'?, że mogłaby być tego Morza". 16.05 Muzyka roz­
przec;ez Jeszcze szersza? . rywkowa. 16.30 Koncert organo-

K_aż.dy . rozsądny c:zlowlek wy - W1;:półczesrria muzyka tra.n 
zdaJe sobie chyba sprawę. że cuska. 16.50 Feliet0n na tematy 
tempo procesu demokratyza- międzynarodowe. 17.00 „Z melo 
cji w Po~e jest bezpośre<l- d:ą i plooenką pr.rez świat". 
nio uzależnione zarówno od 17.40 (L) Łódzki dz'.e<nn.ik rad1<>­
sytu.acji międzynarodowej, wy. 17.55 (L) Kon=t. rozrywko­
jak i od tego, co dzieje się wy w wyk. zespołu mstrument. 
w naszym kraju. Wszelkie !?: k. A. L~t~a. 18.10 (L) Au.dy 

. 1 . t . . . cJa dla dzieci pt. „ u dzladika 
mepo rnJe czy o na. s:w1ec1e, Gra..-n.alisa". 18.30 Muzyka i aiktu 
czy u na.s nie sprzyJaJą szyb alnoścl. 18.55 Kon::ex-t chóru. 
kiemu rozwija.niu demokra- 19.15 „Talia Hassce" - suita na 
cji, niejako ograniczają jej skrzypce z fortepianem. 19.35 
zakres. Reportaż literacki. 19.50 C?...es­

W3zelkie próby :anarchii 
choćby takie wypad.li:i, jakie 
miały miejsce w Bydgasz.cz.y 
czy Szczecin!e, nie stwa.rza­
ją dogodne~o klimatu dla 
rozwijania pełni swobód de­
mokratycznych. Wiedzą o 
tym dobrze wr0!50Wie demo­
kracji i nie próżnują. Usta­
nowienie dla wszystkich o­
bywat<.'li pełni demokratycz­
nych praw. prawa wolności 
przekonań, wolności osobi-

k:e melodie ludowe. 20.23 Kr-<>­
n!ka sportowa. 20.35 Fr. Poppy: 
Sucta ws::-ho:'ln'.a. 21.00 Muzyka 
rozrywkowa i 

0
tan:oc?;!la. 21.30 

Muzyka tanec:ma. 22.00 Dysku­
sja p!'z.ed m'.krofonoem. 22.30 
Wiąz.ain!{a z o;>rt. ,.Domek trzeoh 
d>.'.ewcząt". 22.40 Polska muzy­
ka współczesna. 

TEJ~EWIZJA 
p.1>nledziałek, 17 grudnfa 

Godz. 19.00 - 1. Tel-ewizyjl!la 
Kroo'.k9- FdmCtWa. 2. FJ:..-n. fabu­
larny pt. ,,Byl oobie król". 

"'!.' oko~Jra c h m·a')~C\ Datun11 w ?:v.· ; '..· ,, R"h:cckim, trwają po­
towy ryb. Niek·~.av ndajo s~~ ~u l/l}W ć: tnń~ry?..:.n, klćrv zapę­
dza sJę z Morza S•ódz!.em'l?fJ'> ~~ na Mnno Cz.a·n~. Nierzad· 

ko jest to taki okaz, jaki widzimy na zdj~ciu. 



Z BUTEM KAUCZUKOWYM 
ZE ZGIERZA DO Ł(\DZI 

Od<l:r;ial Hurtowni Ziela.r.skiej 
w Lod.zi otwoczył wcroraj p:-zy 
ul. Piotrkow:sok'ej 4, przy &kl~le 
z.iel.a.""ISkim nr I pijalnię zió! i 
wód m.1neralnych. 

Przed kilku dniami p!salfś­
my o k onkursie fryzjerów w 
Warszawie, w którym brali 
udział mistrzowie łódzcy. A 
oto dwa zdjęcia w y konanych 
na konkursie i wyróżnionych 
fryzur. 

W Zgierzu żaden mistrz dra 
twv i szycUa niie przyjmie do 
?ta.prawy butów posiadają­
cych kauczukową podeszwę . 
Po pros•„,, nie ma tu am.i jed­
neQQ szewskiego punktu uslu 
gowego, który nastau;iony byt 
by na repera.c;ę tego rodzaju. 
obuwia. 

I cóż mają czynić mieszkań­
cy Zgierza? Nie pozostaje im 
nic innego, jak każdorazowo 
jeździć z naprawą butów aż 
d.o Łodzi. Niewygodne i kosz­
towne. I aż się wierzyć nie 

chce, żeby w Zgierzu nie bylo 
rze7nieśL11ików zdolnych do 
władania sz:ydlem i dratwą w 
takim materiale ja.k kau­
czuk. Może zna.jdzie się ja.kH 
o<lważm:y i przyjediie do Łodzi 
podpatrzyć tutejszych mis­
tr;;ów, po czym spróbuje robić 
to samo w Zgierzu ku pożyt­
kowi zgierzan i własnemu. 

Sekcie mistrzów 
i finansistów 

W t>ijalnl tej będą podawane 
napary z ziół o.ra.z mies.zamek 
z:ol<J<Wyc:h według wskazań le­
karr.koc-h. Opróe"z t~o będ.z.:e­
my mogli t.am p;ć wody mlmeral 
ne jak „Kryn:.czankę'\ ,,Zuber", 
,.w :.~lką P!Emiawę" z Polan!cy. 
„DąbróW'kii:" :re Szczawna Uro 
ju z:etnmo-telaz1.s.tą, s.zoza,wn<>­
alkaliozno-z.:em.ne.f1io „Jana" z 
Kcyn.icy itp. Wody te spraeda­
wane będą na sz.ldank1 w cenie 
od 25 do 7-0 groszy. 

Spra.wy st06unków pracy w za 
wod?.łe mist.rwwsldm orM; plac 
są nie od d-złslaj pownżnym pro 
blemcm wśród włókniarzy. 

Pomoc dla Węerów 
W celu więc unormowania 

tych zagadnień Zwrzt\.<). Główny 
Zwlązku Praco-wnikc1w ~emy­
słu Włókienniczego, Skórzanego 
i Od:z.ieżowego projektuje pow.o 
la.nie dwóch sekcji d-zialająeych 
p~ -za-~ą.dzie, a mianowicie: 
sekcji mistra:ów i pra1'0\vn!1tów 
fina.nsil-wych z zakładów PJ:<ICY. 

Dziś na terenie Lodzi Z06ta-
.„I z TRAMWAJEM nJe p,rzeprowadW'na kwesta u-

Wczora j na rogu Wólczańsk!~j liczna na rzecz pomocy IS'tlld€ln­
i A. Struqa samochód ciężarowy tom węgierskim. Kwestę zor.ga­
PKS nr 17 241, prowadzony przez nirowa.ną przez Ucz.elniany Ko-­
kierowcę Mieczysława Bednarczy· mitet Pomocy WęgrO'l1 przy 
ka z Jaworzna. na skutek nie pne Pań.sttwowej Wyż.sz.ej S z,kol·e Mu 
strzeqania pierws:zieństwa przeja~- zyC"znej w Lodzi przeprowadzą 
du, 1J(!erzyl się _z tram:"alem nr L stu.d>Snct i ucz.n iow·le łódz~'ch 

Ofiar w ludziach nie było. Sa- . . · 1 • · -'" l ~ .. d -

BędZ:e róW!Il~eż kll""lll&2l0a z QWO 
c-u dzikiej ró-.ly, płyn witamiJno 
wy w cenie 1 zl za e.zJklankę. 

Pić ziola i "WOOy miJneralne 
będz!e m<JIŻna na m1e31!:cu. 
Opr-ócz teg'C> będą sprz,edawane 
w butelkach za kaucją w.szyst­
k 'e wyżej wym.ie:n'one wOOY. mi 
ne ralne. P ijalnia jest CZY'!lna w 
dni powszednie od godz. 80<> 18. 

Foto Besler 

Dzienna fryzura - dzieło 
Henryka Boreckiego (zdjęcie 
nr 1) uzyskała drugie miejsce 
i fryzura fantazyjna - dzieło 
Władysława Wleri.bi<:kiego~ 
która uzyskała 7 miejsce. fk) wg koresp. -WK - Kr, 

Ptv.edsla.wlciełe tyOJ:t sekcji 
/ wejdą do prMydlum Zacządu 
Głównego. (wyrz) (fi) 

mochód i wóz s'lnikowy tramwa- W;Yzszych u-cze m 1. r=ro._o „„-e 
ju zostały uszkodzooe. Przerwa w n1c-h. Kwest':1 ~e się odby-
ruchu trwała 20 · minut. (1) wała cały d2l1eń • 

n.a c -
tów Przemysłu Włókien Sztucznych w Łodzi 
ul. Kopcińskiego 37. Warunki do omówienia 
z dyrekcją przedsiębiorstw. 3344-K 

.JEDNEGO palacza na kotły wodnoru~owe, 
dwóch stolarzy maszynowych i jednego kie-
rownika gospodarki na~owej zatrudni od 
za.raz Łódzka Fabryka Maszyn Jedwabniczych 
w Łodzi ul. Żeromskiego 96. Zgłoszenia przyj-
muje dział kadr w godz. od 7-15. 3397-K 

UTOBRIDGE 
I -

wraz z samouczkiem 
to najlepszy sposó\l 
nauczenia się 0 R Y 

w BRIDGE'A 
oraz DOSKONAŁY UPOMINEK 

IMIENINOWY I OICOLICZNOSCIOWY 
Do nabycia we ws:eystkich sklepaeh I kio­
skach „RUCHU", 3172-K 

I I M KL „Roya 

t KUPllO 350 = górny ora - .. Ilo" 12.'i ocm. stan d 
WSZELKIE części i al'- bry Sl)!"Zedam. Lag: ew 
tykulv z.ega.nni.stt"ZJOW- n.ictka 65 - - 8832 
sk:ie z ooczek za_mranicz- MASZYN1' datnsilta d 
nycli kupuj<). Lódź. ul. szycia oorzedam. Sien 
Obr. St<tli:ngradu 3 (sltlep kiewicza 20 m. 8 _ 
pod ~areml 8766 G HODOWLĘ li.sów z ko. 
PIANINO .. Bech&tein oletnwm urządzeniem 
SeilET" w bardzo d<>- (na 30 zarodowych ma 
brym sta.nie ku-pię. - te.le) .s.przedam lub PrŁY. 
Oferty B iu~o Oglooireń. mę WL"'Pólnika. Ofert 

OSOBĘ do samodzielllle- MASZYNOPISANIA, ste 
X<> prowadzenia domu noE(rafii biurowei. biu­
(2 dz:e-c:i) p00zukuję na rowości kursy Stowarzy 
wyjazd. Warun!ci dobre . SZ€nia StenoE(rafów i '\fa 
Wiad<Jmość Lódź. Gdań s zynistek PRL - Pio'.r­
ska 64 m. 7 kows.ka 83. K"ilińs.k.iego 50 
POMOC -d0mowa <locho 
dza<.-a lub na E-tale bez KURSY kreśleń tech­
.:otioiwania ootrzebna. - n icznych. masz.ynQWych, 
Swierc:z.ewski.ego 4a m. budowlanych. instalacji 
14 Ba57 G sanitarnych oraz ~lad 
POMOC domowa z !""?fe ni~ . d!a e1~ktrykow pro 
renc.lami Potrzebna. Wa wadz;i l zapJSy orzyjmu 
nmki dobre. Na.rutowi- Je. ~Ośr~ek ZDR Lód.t. 
oza 54 m. 9 Kil .ń&kieii;o 109 

1 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG 

KULTURALNO-ROZRYWKOWYCH 
w ŁODZI ul. Traugutta 4, tel. 243-19 

WYKONLiłE 

USŁUGI ADMINISTRACYJNE 
porząd&<>wanie, szycie i oprawę akt 
oraz porz.ądlkowanie s.i«adnic airchi­
wa!nych. 3343-K 

ZilKUPIMY 
niezwłocznie każdą ilość rUJr tela2111.yoh o WY­
mlaraeh 3/8 ca.la oraz od 5/4 do 2 włącznie. 
Zgł9$zenia na piśmie, lub osobiste prosimy 
kierować pod adresem: Łód?Jkie Przedsię­
biorstwo Elektryfikacji Rolnic-twa Łódź -
ul. Piotrkowska nr 105, tel. 231-52 lub 575-92. 

DOK'J'ORO~ ZYJ'.l'ffi'Un- I" 11111' I I I I 
~vi. Kud...-ow.c:zOW'l z po ·;·~'IWl~'illiłillOlilllOllOll:;a:::;o::~:o::;=:;:;!IOl;;:;r,;:=o:a:,:i::=::::;:~:.;;~-.i;~ 
radni ul. B:-zoo'ti za wy 

ZA WlłDOMIENU~; 

KmROWNIKA (kierowndCllkę) stołówki or~z Piot.r;i::owska nr 96 ood. 
2 mechaników maszyn bi.u.ro>vych poSZJukuJe „9869 · . " . 

Biuro Ogłoszeń P :otr 

POKOJU sublokatorskie leC7'ell ie mn.:e z. c''!i:k.:~j 
- !!'<> z bez.pośredncm we.iś c:horo~v ~ko~eJ, za OJ: 
i ciem z korytarza w ~ oows~ .e l del ~~e poe­

Y trum miasta na parterze dejśc .. e . oraw&1'A .e 1. 
- lub I pietrze PQGz:uk.uię. ka_n51k1e wroe, &er<lec.ll!lk1e 

Ofectv Biuro Ogloszeii . <lz1eku.1e. Ja'11.111a Lu:ia • kowska 96 pc·d .,8777" 

Zakłady Przemysłu Guz!kairs.ko-Gslanteryj­
nego im. M. Fornalskiej w Łoóiz.l ul. Lim$1o­
wskiego 129 zawiadamiają byłyeh pracowni­
ków przodujących z tytUJlu współzawodoni<;­
twa, którym przys!uguje zwrot podatku od Narodov.•y Bank Polski o/woj w Łodzi. Zgło- , LODOWKE „Zis l oral FUTRO damskie ~zar e P iotrkow&k.a. nr 96 pod ul. Osmowa 20 

. . . . · · ke radz:eoka kupię. -szenia przyJmUJe wydział kadr Al. Kościrusz- Ofertv Biuro Og-Joszeń 
.. karakulice'~ ta111iospr ze .. 8811" _______ _ 

ki 14 w godz. 8-15. 3396-K Piotrkows.ka nr 96 pod 
dam. Piotr-lrowl~·ka 88 m LUKSUSOWE trzy oo­

ko.ie z kucll.nią we Wro 
zl ola.wiu dz'~:ca willo­
- wa zam:eme na m1es?.­
a kan:e w Lodz!. Oferł y 

!L~~6-20 
.. 8868" 

STATYSTOW w wieku od lat 45 zatrudnilMAGNETOFON kom-
Teatr im. Jaracza. Zgł.a..szać się Kilińskiego ple~ny_ k\!Pirny. Z.l(ła;-
nr 45 w godz. }(}-12. 3395-K szac s1e Biuro Oglosz.en 

AUTO ciężarowe .. Ga 
AA" na chod-z;'e Gprze 
dam. Lód.i. Wólczańsk 
150 Edward Kwiecień Biuro Ogłoszeń P:otr­

ą !towska_96 Pod _„8861''._ 
INżYNIEROW - konstruktora, norm pracy, 
technologa-obróbki skrawania metali, techn<>-
loga-konstrukcji stalowych, gosipoda,rki na-
rz.ędz.iowej zatrudni Pi?trkowska Fabryka 
Maszyn Górniczyah w P101mkow1e Tryb. ul. 
Nowa 78. Zgłoszenia ,przyjmuje sekcja kadtr 
w godz. od 8 do 14, tel. 27-52. 3399-K 

TKACZY na krosna angiel~kie - prodf\Jlkcja 
jedwabiu - na oddział przy ul. Starorudzkiej 
nr 5::? oraz tkaczy na k[·osna ręczne - prodru-
ke ja jedwaoiu - na od.dział przy ul. Lim.ano-
ws.kiego nr llla przyjmie od zaraz Spóldziel-
n ia Inwalidów „Rudzianka" w Łodzi ul. Pio-
trkowska 1llI' 38. Zgłoszenia przyjmuje dzial 
k adr. 3391-K 

Gt,OWNEGO księgowego :ze znajom00<:1ą 
R.P.K. dla 'ha.ndlu za.trudni od zaraz Centrala 
Zaopatrzenia S:zikół „CezFs" w Łodzi. Zgłosze~ 

· -18 ul Piotrkowska 107. wa &od!l. B 

p,otrkowska 96 

I SPRZUAI 

' PIANINO :z.a.graniczne 
ikny.lowe czarne -
&przed.am. Wiadomość 
Sos111owa Il, m, 11 
MASZYNY: dz.iUII"lkla r kę 
pełny automat na kon-
fekcie lekką wraz z '110 
to:'ktiem. ląaza.rkę 14 i 
<>krellkę rotacy.łną r.a 
b'.eliznę sprzedam. Wia 
domość ul. ZJ<[ers.ka 4-0 
m. 9 front. I piętr<> Ra-

MASZYNĘ gabinetow 
„Singer" sprz.edam. Za - POKOJ z kuohnią - Ru 

da Pabianicka. Pradzy1\. 
e .skiel!o 25 m. 3 zamien ! ę 

na dwa oddzielne mies.z. 
kania 874-0 G 

I?..eWSka 9 m. 18. III p 

RADIO .. Mir" z ad.a.pl 
rem soroedam oiln:e 
Wiadomość tel. 573-74 --- -
SYPIALNIA dębowa, DUŻY pokói i Pokój 

~ .służbowy używalność ku 
chni. oe<ntra1ne Ol!TZoCWa lisa, futro męakie ora 

różme rzecz.v do sprz.ed 
nia. Z!elona 30 m . . 7. tel 
364-00 

a n ie, wygody, śródmieś­
cie zamienię na dwa Po 
ko.ie; kuchmla. centralne 
ogrzewanie. wygo:lv. 
śró::lm'eście. Wiad()m<A~ć 
P:otrkO".'J\S<ka 190 pracow ' p~ 

WS POLNIK do uruch o nia obuwia 8216 G 
dz'ejews.ka 8719 G mienia. młyna w okoli 
MASZYNĘ mes.ką „SL'l- cy Lodzi . potrz·:;lbny. 
ger" sprzedam. Piotr- OfE'!"lY Biuro Odosze 
ko:w.s.ka 1-07 m. 17 prarwa I PŚ~~owska nr 96 

MOTOCYKL „Mińsik" POMOC domow"a d-:> I 
oficyna. parter l !'---

nowy SP:-l~<lam. Pabia- karza potrzebna. Na~-u 

KURSY kroju 1 szycia. 
e- Zap!sv . orzyjmuje Ośro­

- dek ZDR Lódź~ Pabia­
nic.ka 2 nke Braoka 22 Wwi.cz.a 75d m. 10 

JAN GLODOWSKI fry- wynagrodzeń za okres od <inia 1. VII. 1953 r. 
zjer d<i mski z. Pr:rejazd do dnia 1. VII. 1956 r„ że w oterm.inie do dnia 
nr 15 ~w!adamia . P'l' 31. XII. 1956 r. winni się zgłaszać w biurze 
K.J:e~t.ki .. ze praouie o-I przedsiębiorstwa w celu odebrania należno­b<>on·e P:otrkow&k<1 164. . . 
tel. 274-26 8645 G SC!, 3352-K 

PAI(JSTWOWE PRZED8. FILATELISTYCZNE 

z a w i a d a m I a, że 

wyszedł z druku i jest do aa.bycia we W9S)'lłt-

kich punktaeh· IPł'ZeCl&ży nuzep P!'Złdslę· 

blorstwa 

CENNIK DETALICZNY nr 4 
ZNACZKOW POLSKI LUDOWEJ 

(Cena 1 eg-z. - 6 zł). 

Cennik jest równie-.t do nabycia w sklepac}l i kioskach Przedl!. 
Upowszechnienia Prai!ly i Książki „RUCH", które prowa<izą 

SPRZEDAŻ ARTYKUŁOW FILATELISTYCZNYCH. 
3389-K 

l>ZIENNllt ŁODZKI nr Hl lala• 'I 



• Sport • Sport • Sport • 
murz11n zrobił ~woja 

mu.rz11n moitZ 

Łódź wita 
swoich 

olimpijczyków 
T11;k zda.je .się '11iedcwmo 

byLiśmy świadka.mi milej 
uroczystości pożegnania 

„Sto laf'„ 
K_evey~ na 

, , 
cze se Ja nosa czyli gdy skończył się sezon 

Budowlani machnęli ręką 
łódzkich olilmpi;jczyków 
przed ich wyjazdem do 

Melbourne, a już wrócili o.­
ni do kraju. 

proponuią przy pierwszej ·okazji odśpiewać 

na swych piłkarzy juniorów W na.dchodza,cy ponie­
działek, 17 bm. o godz. 11 w 
!oka!u ŁKKF przy P!. Ko­
muny Paryskiej 5 odbędzie 
się uroczyste pO'tV'iitanie 
trzech łódzkich otimpi.'.icz11 
ków. Uroczystość tym mil­
sza, że będzie moZna. ser­
decznie pogrrotulować Ada­
mowi Sme!czyńskiemu zdo­
bycia srebrnego meda.lu w 
strzelMW!L do r.zubków, a. 
JanoWi Bochen'Jww.i zajęcia 
czwartego miejsca w pod­
noszeniu ciężarów. Trzeci 
nasz olimpijczyk Zbigniew 
Piórkowski Żechce niewąt­
pliwie opqwiedzieć nam o 
turnieju bokserskim i za­
poznać z istot-nivmi -przyczy 
nami niepowodzeń naszych 
pięściarzy. 

d e I • d ków do tak W51P8niałych ~ 
WGJ o zcy trenerzy ,gnięć. No, bo zdobyć dwa si:e 

brne medale to sukces rue 

Zupełny brak zaintereso­
wania dla juniorów pLl:kar­
skich wykazują łódzcy Budo 
wlani. Póki trwały rozgryw­
ki mistrzowskie i póki mło­
dzi piłkarze byli potrzebni, 
to jeszcze... ale 7. eh wilą gdy 
sezon został zakończonv, nikt 

mi młodych zawodników. 
Działacze Budowlanych win­
ni zrorumieć, że poziom pił­
ki nożnej zależy od"intensy­
wności szkolenia mlodych za 
wodni•ków, że przyjdzie czas, 
kiedy będą oni musieli za­
stąpić starszych kolegów. 

B , • R d • k • lada. Wyobrażam sobie jaik a n OS I U n I C I się dz:Siaj czuią oponenci i 

o ich potrzeb~ch nie myśli. 

Od listopaua miały się od­
bywać treningi w sa,li Budo 
wlanyc'h przy ul. Nawrot 23. 
Przezn.aclbno dl.a juniorów 
dwa dm w tygodniu: wt<•rki 
i czwartki. Młodzi p1~ka.rze 
powitali to z radością, pragną 
bowiem nadal trenować, pra 
gną się uczyć. Lecz ile razy 
stawili się na salę, tyle razy 
musieli odejść z niczym, a to 
dlatego. iż nie było nikogo z 
'kierownictwa piłki nożnej. 
Trenera pilkarze już nie po­
siadali, gdyż WYPQwiedzi:ano 
mu pracę. a „zatwardziale" 
k ierownictwo uważa, że je­
żeli mecze są skończone, to 
przecież sz,koleni.a można z 
powodzeniem zaniechać. I 
tak mimąl list.opad i połowa 
grudnia. 

Czas najwyżS"ZY skończyć 

z podobnymi praktykami kie 
rownictwa, tak :iniechęcający 

Hokeiści CWKS 
nadal królują w lidze 

W meczu o m!str2'.06'two I ligi 
hokejowej, CWKS Waraza,wa 
Z\1,ryciężył po dość jednostrorunej 
g;rze katowicki Start 10:2 (4:0, 
5:1, 1:1). Jedynie w ootat­
n!ej tercji katowiczanie zmusili 
wojsikowych do wię~o wy­
s.llku. 

Bramki dla CWKS zdobyli: 
Kurek 3, Czech 2, Janicz'.{o 2, 
Jędra!, Trojanowski i Wróbel III 
- po 1. Dla Startu, Prutek i 
Wróbel 

Trzeba z u:rna.niem pod­
kreślić akcję ŁKKF i Ko­
mitetu Współpracy z Pol-

! 
skim Komitetem Olimpij-; 
skim argani.zujqcych spot­
kanie z olimpijczykami. · 

------------
$1ąski OZPN reaktywowany 

We wtorek 
zbiera się aktyw 

sekcji oraz sprawy zvną:iane 
:i reaktywowaniem związku 
okręgowego, jak sta·t>ut, re­
gulamin i in1I1e. 

Srebrny medal w szabli drużynowej i indywidu· 
alnie zdobyty przez Pawłowskiego to największe do­
tychczas osiągnięcia polskiej szermierki . .Na temat su­
kcesów naszych szablistów w Melbourne rozmawiamy 
z trenerami łódzkimi: Banasiem i Rudnickim. 

- Trzy lata jeździłem z na 
szą czołówką obserwując jej 
postępy - mówi trener Ba­
naś. - W Luksemburgu za­
jęliśmy drugie miejsce, a w 
Rzymie zrzedły nam n~eco 
miny, byhśmy bowiem tam 
sklasyfikowani na trzec;m 
miejscu. Ale mimo wszystko 
wierzyłem, że praca trenera 
Keveya zbierz.e w niedale­
kim czasie obfity plon, zvda­
szcza, że do naszej doboro­
wej czwórki doszlusowali 
Piątkowski i Zub. 

- Więc sukces olimpijski 
naszych szablistów pana ni·e 
zaskoczył? 

- Przyznaję, liczyłem na 
trzecie miejsce, ale dwa sre­
brne medale!.„ To wielki 
triumf. Tego nie oczekiwa­
łem. 

- A przecież swojego cza. 
su tak ostro krytykowano 

szkołę Keveya. Czy shm­
nie? 

- Owszem, krytykowano 
- replikuje z miejsoa trener 
Rudnicki ale niesłusz­

ie. Rad.a trenerów zarnucoa 
Keveyowi niewłaściwy 

sposób prowadzeni.a trenin­
gów twierdząc, że intensyw­
ność naszych wyjazdów 
związanych z przygotowania 
mi olimpijskimi nie jest wska 
zana i że metodę doo:zikaJa­
ni.a i szli.fowainia formy prze 
jęliśmy od })aństw zachod­
nic'h. Trener Kevey miał bar 
dzo poważne trudności do 
pokon:ania również w sekcji 
szermiercze; GKKF, która 
dość krytycznie odnosiła się 
do jego założeń. A jednak 
Melbourne wykazało, ż.e by­
ła to słus:ina linia postepo­
wainia, która doprowadzqa 
naszych drzielnych ohlopa-

----------------------------------------------------,---------------------------------Łodzi i woiewództwa 
z Górnikiem na Torwarze . Na .~iedzeni:U sekcj~ pił-

ki nozneJ WKKF :i ud;z.iałem 

WAŻNE .TELEFONY 
PO!!Ot. Milicyjne 253-a3 
PoJ;tot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 · 
Kom. Miejska MO 292-22 
Miejski Ośr. Infor. 359-15 

COP!ldxte?KiEl>Vf 
LĄCZNOSC (Józefó'V) 

„Bl„ltitna mewa" !(. 
15. T7. 19 do2lW. oo lat 
18, por. g. 11. 1'7.12 
inieczy!U)e. zmierzy się delegatów niemal wszystkich 

klubów, mających siedzibę mem" .• Nie-z\VYkla no 17. 19 dozw. od Lat 18, 
dróż" g, 11. 12„ 15. 16, ipor. g. 11 „Wróbel sa-
17. Program filmów mochwala" pro.gram 
dokum.-oświa.t. ,.Kut- składa.ny. 17.12 „weso 
na Hora". „Notatnik ły chłopak" g. 18.30 
kulturalny", „Nauka i doow. oo lat '7 

• d • f k lKS na terenie Sląska, postano-W ponre Zia e wiono reaktywować śląski 
Uwa.ga, repertuar spo­
!"Zad.zono na oodstawi€ 
komunikatu Okre.1?<>­
we.1?0 Za!"Zadu Kin. Szczęście nie bartlzo dopisuje 

hoke:stom LKS. CieGzyli się oni 
z tego powodu. jż pierwsu.e ez.te 
ry mecz,e roregrali na wyjaz­
dach, licząc, że gdy prz,Yjdzie 
kolej :na dalsze spo1lka1I1ia, chwy 
ci mróz i będą gr:ali przed wła­
Gllą wido-N'llią. Cztery m~ 
przyniosły im tyleż porarek, a 
tymczasem mrozu jak nie ma 
tak :nie ma. Trzeba grać piąty 
mecz l igowy, w którym LKS bę 
dz:e po raz pierwszy gospoda 
rzem. Lodz:anie z braku lodu 
muszą grać na szt.u=ym lodo­
wi&ku. Wybrali Torwar, na któ 
rym w pon iedziałek 17 bm. z.mie 
rzą się z :lleSpolem Gómiika. 

Koszykarki polskie 
przegrywają w Pradze 

Okręgowy Związek Piłki No 
żnej, W skład zarządu we­
szli wszyscy działacze spo­
łeczni dotychczasowej Sekcji 
Piłki Nożnej z n;igr, Kraw.,­
czykiem, Dyrdą i inż. Mali­
nowskim na c:iele. 

• • • 
Dotychczasowe kierownic­

two sekcji piliki nożnej ka­
towickiego KKF sprawować 
będz.ie władzę aż do dnia 
27 stycznia 1957 r„ kiedy to 
odbędzie się wafoe zebranie 
połączone z wyborami. 

Aktyw piŁkarski Łodzi i 
województwa stanął również 
na sta.nawislru powoła.nia dQ 
życia byłego ŁOZPN. Na ten 
temat obradować będą wspól 
nie we wtorek 18 bm. prezy­
dia sekcji pił!ki nożnej ŁKKF 
i .w;KKF. W ze~rani.u, które 
odbędzie się w lokalu ŁKKF 
o godz. 19 przy udziale za­
proszonych zna.nyoh łódzkich 
dział.aczy sportowych Konop 
ki i Zl)}tkego ustalone zosta­
ną terminy dorocznych ze­
brań sprawozidawczyctl obu 

• * • 
OPERA LODZKA 'WiP.C technika". „Uwa.ga Dal SWIT (Balucki Rynek) F'OTO'PLASTIKON ('Plo­

kowskiei;to 15. w ~a mory" f?, 18. 19 20 - „Błyskawica" /!.: 14, trkOW\Ska 67) "Orlea.n" 
chu Teatru Nowe!!ol dozw. od lat 7. 17.12 „Nikodem Dyzma" !!. .g„ 14-20 
!!. 10 „Emrenius'l Onie Program dla l)a1mtod- 16. 18. 20.15 dozw. od I.at l>AC.MlARNlA !Park Zt"ó 
gin". 17.12 g. 19 szych g , 16. 17. Pro- 16. g, 10.30 film doku dllskal <'-ZVnll-1! eodz 

NOWY (Więokowskie~ gram filmów dokum.- mental:ny _ g. 12 :pora. 10-)8. 17.1% rueczymna 
15) e 15 „Szkoła żmt" Oświat. g. 18. 19. 20 · nek „Ge.sQ Baby Ja.da zoo· - ez:vnne a. 9-\6 
g. 19 „Swieto Winkel- MJJODA GW ARDlA <Zle rprogram skl'ad. 17.12 • -
rida". 17.12 nieczyon,ny lona '.!) „KJ"7,VS-Złof Ko •• B!Yskawica" g, 16, ' Dv zury aptek 

JARACZA (Jaracza 27) lumb" (!!. 10. 13 oraz „Nikodem Dyzma" g, 
g, 11 „Maż i żona". tt. film dokumentaliny), 18. 20.15 16.XII. (niedziela) 
14 .~ 19 „Pa::t Jowlal- (g. 16 e€an.s zamkn:ię- STUDIO. (Bvsti;~a 7/9) LimainOWISlkiego 1. Piotr 
sk1 17.12 g, 19 ,,PMl tv). J!. 18. 20 d07Jw. od „C'Larc1 Zleb f!.. 15, kOWISika 25 La.!?iewn'ck~ 
Jowialski" lat 14. 17.12 g. 16, 18, 17. 19, dozw. od lat 1011120. Piotrkowska 'so'7: 

P~STW. OPERETKA 20 por. „ g. lO „buirc1 l Gdań.<1ka 90. Narutowi-
CPiotrkowska 243) !!. MUZA (Pabian1cka 179) Zleb . g. 11.3() „PIJ'Zy- cza 42, Armii ezerwo-
16 „Rewia.", g. 19.15 „Otello" g, 14. 16. 18. Kod.a ~ M

1
orz
7 

u Czer- ne.i 8, St-ebrzyńska 67. 
Oza.rodrziej ?.nad Ni- 20 doow od lat 16 wonym • .12 „Beli 

i~". 17.12 g, 19.15 „Re- ~r. g, li •• Oz.aT"OdzieJ !ff" t ~8 17, 19 d07JW. 1'7.XII. (poniedziałek) 
wda" ski ptak" pr. składa- a - p;otr-kows~ 165 Na-

ESTRADA SATYRYCZ- J\Y. 1'7.12 g. 16. 18. 20 STYLOWY (KiJińskie!!O rutOwicza 6 R~ow&ka 
NA (Traul{Utta nr 1> PIONIER (FranC:szkań- 123) „Cud 'Zdarza się 147 WięckOwskiego 21 
g. 19.1.5 ,.Sprawa Ko- ska 31) „Godziny na- raz" g. 16. 18. 20 ~ Karolewska 48 Przyby.:. 
walsltiego". 17.12 Ji!, drziei" J!., 14, 16. 18, 20 dozw. od. lat 18, ?'0'1;; szewskie,!?o 4i, r...i.rtla-
19.15 dozw. od lat 16. I?. 11 g. 11 „LJS i bocl.llll now.<;,kieE!o 80 

MLODEGO WIDZA <Mo- i 12 30 S'Z<karla.tny Pro~am s.kladany. - AS Al Kościusikll 48 
niuszki 4.a> g. 16.30 i k:wiatllS'Zek;; pr. skla- 17.12 g. 16, 18, 20 pełni stal~ d,yżtll'Y nocne 
19.30 „Filomena Mar- dany 17 12 g 16 18 TATRY tS·enk1ew1c.za 40) 
turano". 17.12 J!. 19.30 20 • . ' ' ' „Piekności nooy" (g. DYŻURY SZPITALI 
•• W mały!?1 do()lllku''.k POLONlA (PlotrkowsJ{a 13 oraz f!lm dokurn.) 16 i 17.XJI. (n.ie<l'Ziela -1 

.• PJNOKIO. <Ko~rn: •• a 671 „Tajemnica wiem- g, 16. 18. 20 dozw. od 'IX"nledziałek) 
16\ ,.f?, 12 i 17 .• Za sted ej · „ .., 10 30 13 lat 18. por. g, 11 „Ko p 1 'nJ Pol-'"' 
mioma górami". "7.12 n nOCl' „. · · · · zio!OC?lek" orar1: film ~oz . ctwo: '"""e 
n ieczynny 15. dozw. od lat 7. dokumentalny ,,Swiat Szpital im. dr Ma~w;o­

Międzynarodowy turniej koszy­
kówki kobiet o „Wielką Nagrodę 

Pragi" wszedł już w decydujące 

staruum. W sobotę, 15 bm., rozpo 
częły się spotkania finałowe. Nie· 
stety, już w pierwszym dniu fina­
łów • drużyna mistrza Polski A?.S 
A WF Warszawa poniosła pora·ikę 

z zespołem Udarni.k (Sofia) - 48:60 

'3%29~edzielę rozeqrane zostaną w telegraficznym = 
•• A~LF'KIN" t'Piotrkow- „Pan„ instrnktor 1>rz:v- w soczewce" oro~am wicza, ul. ~r:re!111eme­

ska 150) ~. 11. 15 i 17 medJ li!. 17· 19· 21 - isokładalI!y. 11.12 g. 15 eka .5. Sródm·e~cie. Sta­
„I>zikie łabędde" _ doz.~'" ~ lat l~. 17.12 ora.z film dokum„ g. rom.1elska 1 Widzew -
17 12 g 17 „TaJemruca wiecznej 18 20 Szpital un. dr H. Wolf 

· • · ,,,. • nocy" g, 10.30. 13. 15, · C ul. La!(iewnicka 34-36 
TJWAL SZTU1'1 dozw. od lat 7. „I>zie- WOt;-NOS <Przvbvszew Chojnv i Ruda - Szpi-

dalsze dwa mecze finalowe: AZS ~===== llOlkro' e1•e 
AWF Warszawa - Slovan Orb;s : ~ FES OWEJ (h 1 w· cko potrzehuje miloś- sk-!eE!o 161 „Poznane tal Im. Curie-Sklodow-

~K w\i7..e~:) e
1 

ci" !!. 17. 19, 21 dozm. noca" ~· 10, (12 SEans skiei. ul. Curie-Sklo-
(Praqa) oraz MAI (Moskwa) - U­
damik (Sofia) i ostatni mecz o 
miejsca od 5-7 nuędzv Crven~ 
Zvez.dą (Belgrad) - Spartak (Pra­
ga Sokolovo). ---

imprezy 

sportowe 
Niedziela. 16 grudnia br. 

SZERMIERKA. Dalszy oiąq tur­
nieju t>od haslem „Szukamy olim­
'Pijczyków na ll.zym", godz. 8.30 w 
.sali MDK. 

BOKS. KS hm. Marchlewskiego 
- Cracovia, II liqa, godz. 11, ul. 
Oqrodowa 18 1 Budowlani - Wi­
rek o wejśd.e do II ligi, godz. 11. 
w bali na Wid2ewie. 

TENIS STOŁOWY . Dalszy ciąg 
rozgrvwek półfinałowych o wejście/ 
do !iqi, qodz. 8.30, ul. BvstrzyckP 
5-7 Mistrzostwa kl. A kobiet Shu! 
- KS im. Marchlewskieqo, godz 
9.30 i KS 9 Ma ja - Zgrrebne, 
god"l. 11.30, ul. Tylna 6. 

• Ekipa czechoslowacklcb o- 15 30 ?~ WY'S'teov Na~ od lat 18 zamkmetv). J!.. 14.30, dow&kiei 15. Balutv -
l!mpijczyków zt1 względu na a- rOdo~go zEspolu Chiń POKÓJ (Ka!.imieTZa 'i) ~3~· l8i~' f~l.~ dozM. Szpital im. dr H: Jorda-
warlę samolotu wraca do kraju skiego._ „~ej MUS'Zkiete.ro- 16. lS, 20 · ' g. • na. ul. Przvrod.n. 1crz.a 9 
na radzieckim okręcie „Gruzja" WIC g. 12.3{), 15, 17.30, WISJ,A rr:iwima nr n 16.XII. (ruedzleła) 
wru 1 repre-zentantaml ZSRR. y IJ z EA 20 do21w. od lat 12. !?. Obcv ludzie" g 9 30 
„Gruzja" plyn!e d<> Wladywo- 11 tiJ.m doku!?·: ~· 12 i' 12.10 sea:nse za~kJii.Ję Chirur~a: Szpital im. 
stoku, skąd sportowcy ZSRR l MUZEUM SZTTJKJ (Wie por. „CZarooz1e.1sk1 ku te 14 dwiw od lat 14 o/ Rydye1era, ul. Ster-
Czechoslowacll wvladą do Mo· ckow'sJ<;ee" ~lil czvnne ffn'" or. skład. 17.1'2 g. · • . . · „ • linga 1-3. 
skwy, następnie Czechosłowacy "· 10-16. 17.12 niecz...,,,, g. 15.3(), 18, 20.30 „Pa.r.vsk1 l1ston01S1Z I!. lnterna: SzPital łm. 
w óc d wego kraju "' J '„ 1 Mi\l" 'K'J ' . k 17R) 16. 18. 20 dozw. od lat dr GLuz'ński""" ul Za 
'• ą <> 

1 
p · h ne. · · ::' · 1 :.,,, s '""'!!'" 12. 17.12 „Obcy lud.zie" n ' 1 .....,o, · -

W mieście erth, w za.c o- „Wloczega g, 15. 17. (,!?. 9.30 oraz film do- kat a 44. 
dni-ej Australii, rozpoczęły się roz • lftLI &.I t& .... Ili. dozw. od lat 16, kumen ta lny). 12.10. 14 .. Laryngolog:!a:. Sz;p!tal 
grywki międzystrefowego finalo- .._, , ... ~ - por. !(. 12 ,,Sa.mo·tn:v »arvsk.i li_._n~" 16 1m. N. Barlickiego. ul. 
w.lgO meczu tenisoweqo o puchar • 'el" 1712 15 30 „~ "'"""~u · K · · Id 2'.l 
Davi>Sa USA - Indie, którego zwy BALTYK (Narutowicza ~~'ii j 9 30· g, . ' 18. 20 dozw. od lat 12 · o~'~:9 t 1cgo S ~ 'tal ! 
C;_ęzca sp~ka st'ę następnie z o- · · · S ..,_ WLOKNIARZ ro.."'-hni u 15 v a: zpi m. 

v• 20) „SJ)rawa 306" a. PRZEJ>\VIO NIB (u-~- .' ~ '<r1: • - dr Jonsch~a. ul. Prze-
brończynią pucharu - Austi;:i~lą . 11. 13.30. 16, 18. 20 - rom.sok'.eg.,., 76! „Pa- ~?. 161 „Lu~Zlf' w bit'- dzainiana 75. 

W pierwszym dniu za.wo ow, d02JW .od lat 7. 17.12 nienki z Milld-zvmia- )1 g. 15.4._ 18. 20.15 
jak było do przewidzenia, Amery g, 15.30. 18. 20 stowe.i" !!. i4. 16. 18 . doz:w. od lat 18: ~;. 10 17.XII. (ponieMiałek) 
kanie wyqrali oba s.potkania w DWORCOWE (Dworzec 20 (oo:-anek z.aml<;n;p- i• 13 „T-'.udzle ~ bieli o- Chlrurafa: Sz~ital Im. 
grze pojedynczej i prowadzsą 2:0. KaESJki) •• Królewna tv) 1712 g 14 16 18 raz f.lm do.mm. 17.J2 N B l'"k· ~ K 
Flam pokona! Kri~hnan.a 7: , 4:6, żabka" ,,_ 14 15 111 20 · · · • • · „Ludzie w bieli" (I!. 13 . ·, ~r 1CJ 1ego, . oP-
10:8, 2:6, 6:4, a Seixas wygrał z " · • ??' , oraz film dokum€'T'lta1 cms.k1e1?0 22. 
Kumare·m 6,4, 6,1, 6:2. 17. 18. 19. 20. 21, ~~. ROMA <Rzt?owska „134 n ) 15 45 18· 20 i 5 Interna: S111>!Jtal Min. 

Iii Zwycięzcy turnieju tenłso. do:1JW1 od l.a.t 12. 17·1~ „Kuchenne 9Cbodv ? Y · · • .' · Sprnw Wewnętrzm.yoh _ 
wego w Wlmbled<>nle _ Austra- !(. 15. 16, 17, 18. 19. 20. 14. 16. 18. 20 d~;v: on ZACHETA (Z!!tersk.a 261 Pótnocina 42. 
Ujczycy Hoa.o! I R<>sewall przegra-i 21. 22 lat 18. ,!?. 10.31! 1 12 „Mat dla Anny Zar. - Laryn~ologia• S2l!>ital 
li nlespoddewanle w piątek fin.a• GDYNIA (Tuwima_ nr 2) „.'Pr?;y ko1owrotk11" - cheo" g. 14, 16, 20. im. N. Bal!"li~eg.o, ul. 
łowe spotkanie !frv podwójnej o Pr01?ram dla naomłod- Mm dokum. 17.12 g. d02JW. · od lat 18. fi!. Kooc!ń<11<:'efi!o 22. 
mistrzostwo stanu Vtctorla ze szvch · •;Dyl Sowl'Z~ 16. 18. 20 1~.30. 12 „Symufant" Okulistyka: S7lp'tal im. 
swymi rodakami Fraserem l An- drzał I 1>1ekarz z Brun SO.TTJS?.: <Nowe Złotno' film dokumen. 17.12 g. N. BarEakie!(O ul. Ko;> 
dersonem 5:7, 6:4, o1:6, 3:6. świku". uNlezwykly „O. K. Neron" g. 15, 16. 18. 20 cińsk;iegQ 22. ' 

jak triumfuje trener Kevey, 
To kochany chlop dus:ią i 
sercem oddany polskiej szer­
mierce. Gratuluję mu ser­
decznie tak przekonywają­
cego :iWYcięstwa. 

- Pawłowski niem.al wscy 
stko zawdzi.ęcza Keveyowi­
pr:ierywa trener Banaś. -
To on odkrył tego utalento­
wanego chlopca i otoc:iył 
go troskliwą opieką. Pod 
kierunkiem Keveya Paw­
łowski w krótkim czasie 
poczynił olbrzymie postę­
py: Od dwóch lat, 'l?Ył 
finalistą mistrzo.stw sw1a­
ta. W Rzyrrue był czwaa·ty i, 
pamiętam, że po zakoń~ 
niu turnieju nabrał takiej 
wiaa"y we własne sily, iż o­
świadczył mi, że w niedale­
ki ej już przyszłości, a miał 
zapewne na myśli start w 
Melbourne - postara się o 
to, żeby go już tylu Węgrów 
na raz nie wyprzedziło. To 
nie była zwykła przechwał­
ka, bo Pawłowski dotrzvmel 
słowa i .zdystansow.ić zdołał 
go jedynie najlepszy dzisiaj 
w świecie technuk., Węgier 
K.arpati, którego Pawlowski 
jak mi się zwierzał, jesz.cze 
jakoś nie zdołał rozgryźć. 
Nie zapominaJmY, że Ka.ripa 
ti góruje nad młodszym od 
siebie o 20 lat Polakiem wie 
loletnią rutyną. 

- Czy może, 7,daniem pa­
nów, Zabłocki nie był w for 
m.ie, bo zajął w finale zale­
dwie szóste miejsce? 

- Ależ nic podobnego. 
Szóste miejsce w finale to 
też wspa.niał.a lokata. Zablo­
ak:i jest najsilniejszym pun­
ktem naszej drużyny - v.ry 
jaśnia trener Eainaś - Choć 
przyznać muszę, że traci nie 
co ze swojej wartości w kon 
kurencji indywidualnej. Na­
tomiast Pawlowski w konku 
rencj i zespołowej j.aikby się 
oszczędzał, błyszczy nMo­
miast wielką skalą swojego 
talentu w turrueju imdywi­
dualnym. Ma on znacznie 
lep.szą kondycję od naszego 
„Kajtka" i to pozwala m ·u 
na wię.ltszy wysiłęk. Finał 
rozpoczą.l nie dość szczęśli­
wie, ale po dwóch ~a.żkach 
pokazał co potrafi. 

- Czy nie należałoby wY­
slać choć Łilku szpadzistó1v? 

- Właśnie pragnę zazna­
czyć, że s>Us.ltces polskiej . szer 
mierki byłby jeszcze więk­

szy, gdybyśmy wysłali do 
Melbourne fi.nalist.ę mi­
strzostw świat.a w R.zymie­
Rydza oraz najlepszego pol­
skiego technika w tej broni 

Przeździeckiego- odpowiada 
trener Rudnicki. - Moim 
zdaniem mieli oni większe 

S2'Janse zajęcia miejsc w 
pierwszej szóstce niż .llJp. szta 
feta żeńska, \W.ględ.nie Gell­

nerówna. Nies.tety, Polski 
Komitet IOlimpijSJki rzdecy-
dował inaczej i mam wszel • 
kie dane przypuS2lCzać, że 

Zidecydow.ał nie dość trafnie. 
Osobiście cieszę się bardro, 
iż obecnie mamy pełną i WY 

równaną drużynę szablistów, 

a to znaczy o wiele więcej, 
niż to, czym rozporządza1i­

$my d'otychc.z.as. Suikcesy pol 
ski·ej szalbli to wielkie świę­

to trenera Keve~. bo jemu 
mamy je do zawdzi~z.enia. 

..Sto lat" na cześć Keveyal 

R01l!nawi.af 

K. Romlysłov.ic-r.. 
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